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POZNAN, 9 grudnia.
Jeżeli dzisiejszy stósunek stronnictw w fran

cuski óm Zgromadzenia naredowćm nie ulegnie 
zmianie w tych dniach, to wybór Benatorów bę
dzie nie dającćm się z góry obliczyć dziełem 
przypadkowego zbiegu okoliczności i głosów. Izba 
jest po prostu rozbity na frakcye i niezdolną do 
wytworzenia większości, którćj lista kandydatów 
miałaby warunki powodzenia. Republikanie sta
nowią "frakcyą najliczniejszą i najlepićj zorganizo
waną, ale nie stanowią większości, więc nie mogą 
dyktować taksćj listy, jakaby się im najlepiej po
dobała. Okazują oni teraz skłonności do zawar
cia chwilowego przymierza z konserwatystami ce
lem wyboru senatorów. Podstawą przymierza 
miał być proporcyoualuy rozkład liczby senatorów 
na frakcye konserwatywne z wykluczeniem bona- 
partystów. Przed miesiącem po głosowaniu nad 
ustawą wyborczą republikanie uroczyście zapowia
dali, >c wykluczą orieanistów z senatu s z zgro
madzenia, chociażby w tym celu musieli sprzy
mierzyć się chwilowo z bonapartystami. Po mo
wie OassagBrtCa w Belleville zmienili swoją opiuią 
i cały gniew ich zwraca się na bonapartystów. 
Legitynnści i orleaaiści zapewne dobrze się zasta
nowią, zanim przystaną na wykluczenie bonapar
tystów z senatu. Przy wyborach powszechnych, 
bonapartyści będą im bardzo potrzebni tam, gdzie 
nie mogąc przeprzeć własnego kandydata, głosami 
swojemi rozstrzygać będą o zwycięztwie republi 
kanina lab monarchisty. Dła kilku krzeseł sena
torskich nie warto zapominać o takich ewentual
nościach.

Bardzo powoli odbywa się przebieg przesile
nia ministeryalnego w Bi.łogrodzie serbskim. Ni
kogo to me może niecierpliwić, nikt nawet nie 
jest bardzo ciekawym poznać charakter polityczny 
i przeszłość Kandydatów, dotąd wymienianych. Mi
nęły już te czasy, kiedy wiadomość o każdśm 
przesileniu belgradzkićm obiegała całą Europę 
wszędzie sprawiała wrażenie ważnego wypadku po
litycznego. Dziś choćby nawet Risticz ponownie 
powołany został do stera, Europa nie bardzo by 
się tem zatrwożyła. Podróż ks. Gorczakowa do 
Berlina i odbyte tamże konferencye z ks. Bismar 
kiem przy udziale austryackiego ambasadora zape
wniły świat polityczny, że wszystko jest bajką, co 
w ostatnich czasach pisano o niepomyślnym zwro 
cis w pacyfikacyjnyach pracach trzech mocarstw 
północnych w obrc kwestyi wschodnićj. Zawsze 
jednak Serbia pozostanie dość watnym czynnikiem 
politycznym, więc zupełnie obojętnem nie może 
być pytanie, kto staje naczele rządu. Kristicz, 
którego powołanie do steru podał niedawno tele
gram w farmie kategorycznej, należy do otwartych 
zwolenników konserwatywnego programu i jego 
twórcy, byłego mmistra-prezydenta Marinowicza 
Piany przypisywane Kristi czowi są niej «ko szcze- 
gółowem wykończeniem zadania, ntóre postawił 
sobie Marinowicz, gdy przed laty stał na czele 
rządu serbskiego. Pomiędzy temi planami szcze 
gólnie zasługuje na uwagę zamiar zaprowadzenia 
systemu dwuizbowego. Jestto zamiar godny naj
silniejszego poparcia wszystkich żywiołów konser 
watywnych. Senat serbski byłby ich warownią 
skuteczną zaporą przeciw zmienuym dążnościom 
skupczyny, która jak wykazały ostatnie wypadki 
*byt często przerzuca się z jednćj ostateczności w 
drugą, ażeby losy księstwa mogły i nadal b 
obawy spoczywać w jćj rękach.

W Waszyngtonie zebrał się kongres 
bin. Marszałkiem obrano posła Kerr. Dnia na 
stępnngo odczytano orędzie prezydenta, które 
sprawie kubańskiej, podobnie jak i przełożona kon 
gresowi korespondencya dyplomatyczna, bardzo o 
ględnie i przyjaźnie dla Hiszpanii się wyraża. Pre 
fcydent oświadcza, że ani rozmiary ani orgauizacya 
Powstańców na wyspie Kubie me przemawiają za 
“®ni, aby ich można uznać za stronę wojującą. Gdy 
óy wszakże nie udało się wnet przywrócić na wy 
spie pokoju, w takim razie przełoży prezydent 
kongresowi w tćj jeszcze sesyi swoje w tym wzgię

propozycye.

. W kwestyi uczestnictwa patronów innowier 
w katolickich dozorach kościelnych pisze

“klesisehe Ztg:
W W' Księstwie Poinnńskióm znajduje się wiał«
' których patronowie do innego należą wyznania. 

‘KU z tych patronów domaga się obecnie; ażeby ich 
Wie dozorów kościelnych, wybranych na podata-
odnnIlrawa 2 dnia 20 czerwca r. b., czemu się jednakie 
f “osne dozory opierają. § 89 prawa z dnia 20 czerwca 
wie ®rzyznaje wprawdzie patronowi, któremu na podsta« 
lub £8trouatn przysługiwało prawo zostania członkiem 
pienS18V?wailia dozórców kościelnych, uprawnienie wstą- 
uiiann 8 80 3amenlu do zarządu kościelnego, albo tóż 
iaaiB»^8B.ia Jednego dozórey kościelnego; podług tegoż 

jednakże paragrafu powinien patron i przez

er Poznański.
Czwartek, 9 grudnia 1S7B

moskiewskich, niech usłyszy narzekanie tych, którzy zdo 
lali schronić się przed okrucieństwem nawracających. 
Szatańska tradycyjna polityka Moskwy usiłuje wyrwać 
swym ofiarom sumienie i je zbezcześcić. Nie tak się 
dzieje z’polityką polską, która reprezentuje czystą i świętą 
sprawę nie mającą nic wspólnego z namiętnościami 
stronnictw, używającą tylko godziwych środków, liczącą 
sprzymierzeńców we wszystkich obozach politycznych, 
opartą na tradycyi wiekowćj, na podwalinach religijnych 
i narodowych, które czyniły Polskę przednią strażą euro- 
pejakićj cywilizacyi. Bezkarnie tóż nasz naród nie zo
stał wykreślony z kart Europy; zbrodnia ta zbliżyła ją do 
Azji, i utworzyła sieć zawikiań z których prawie niepo
dobna wybrnąć. Kwestya wschodnia np. nie istniałaby 
dziś, gdyDy Polska zachowała swą niepodległość, Francya 
nie utraciłaby dwóch swoich dzielnic, a Europa rękojmi 
bezpieczeństwa z powodu Moskwy coraz bardzićj zagar
niającej, a we własnóm łonie mającćj groźne ognisko 
a nti-s o cyalnćj propagandy.

Śród nagromadzonych zwalisk przez wrogów Polski, 
nie pozostaje jćj jak państwo z ducha. Wiernaswemu 
posłannictwu, swój wierze religijnej i politycznój, nie 
przestanie się kształcić i pracować nad zbieraniem ży
wiołów przyszłego swego odrodzenia, potrzebnego sprawie 
oświaty i wolności ludów. Tak postępując zasłuży na 
poparcie opinii publicznój i ogólne współczucie- Cześć 
Szwajcaryi, która dała schronienie jój penatom, gdzie się 
kształci jój młodzież, aby służyć Ojczyźnie. A was, Pa« 
nowie, którzy waszą obecnością daje>ie świadectwo 
wspólności nezuć, witam serdecznie w imieniu wdzięcz
nych Polaków.

Po tych słowach hr. Plater przemówił do 
ziomków, jak następuje:

Szanewni Panowie t
W dniu dzisiejszym obohodzimy 45 rocznicę pa

miętnego powstania narodowego, które trafniój prowa
dzone wyswobodziłoby nasz kraj z niewoli. W tym ob
chodzie oddajemy hołd stuletniój walce o niepodległość

Aby ten cei wzniosły osięgnąć, należy sobie zdać 
gruntownie sprawę z przeszkód napotykanych. Te są 
zewnętrzne i wewnętrzne; zwalczenie pierwszych zależy 
od wypadków europejskich, drugie usunąć się tylko mo
gą poznaniem nas samych i wyleczeniem się z chorób 

Są one głównie skutkiem rozbicia i ansr-

Eulogiusz Zakrzewski

niego wybrany dozórca kościelny posiadać w §§ 27—29 
przepisaną kwalifikacyą wybieralności, to jest powinni 
być członkami odnośnej parafii katolickiój. Patronowi 
zatćm niekatolikowi przysługiwałoby podług tego, jedy
nie prawo mianowania jednego z członków parafii do- 
zórcą kościelnjm, któryby strzegł jego interesów. Zre
sztą przysługuje podług § 40 prawa z dnia 20 czerwca 
r. b. patronowi tam, gdzie tenże ponosi oiężary patro 
nalne na potrzeby kościelne, nadzór nad administracyą 
kasy kościelnój i prawo zezwalania na te czynności ari- 
ministracyi majątkowój, które podług istniejących praw 
zezwolenia jego potrzebują.

Przytoczone przez Schlesische Ztg pa
ragrafy prawa z dnia 20 maja rb. brzmią jak na
stępuje:

§ 27. Wybieralnymi są członkowie gminy do wy
boru uprawnieni, skoro lat 30 skończyli, jeżeli § 26 nie 
są wykluczeni od prawa wykonywania wyborów.

§ 23. Duchowni i inni słudzy kościoła nie posia
dają prawa wyboru, ani tói są wybieralnymi.

§ 29. Nikt nie może być równocześnie członkiem 
dozoru kościelnego i reprezeutacyi gminy.

§ 30. Kolator, któremu na podstawie patronatu, 
ako i inny uprawniony, któremu na podstawie odrę

bnego tytułu prawnego przysługuje prawo należenia do 
dozoru kościelnego albo mianowania, ustanowienia lub 
przedstawienia dozórców kościelnycn, ma nadal prawo 
albo sam wstąpić do dozoru Kościelnego, albo zamiano
wać dozórcę kościelnego.

Uprawniony, który sam wstępuje do dozoru ko
ścielnego, jak nie mnićj przez niego mianowany dozórca 
kośoielny muszą posiadać wybieralność §§ 27 do 29 prze
pisaną.

§ 40. Oprócz ustanowionego w § 39 prawa do 
uczestnictwa w dozorze kościelnym pozostaje kolatorowi 
tam, gdzie ponosi ciężary patronatu na potrzeby ko
ścielne, dozór nad zawiadywaniem na3ą i prawo przy
zwolenia na czynności administracyi majątkowój, podług 
istniejących praw przyzwoleniu jego podlegające.

Uchwały dozoru kościelnego i reprezentacyi gminy 
winny w odpisie być udzielane kolatorowi. Jeżeli co do 
nich w przeciągu dni trzydziestu, od odebrania odpisu, 
nie zda oświadczenia, przyjmuje się, że się na nie zga
dza. Jeżeli kolator sprzeciwia się, przysługuje dozorowi 
kośoieluemu odwołanie się do rejencyi obwodowćj, wpro- 
wincyi zaś hanowarskićj do królewskiego katoliokiegow.ucy. •/,»» uu Chronicznych. Są one głównie skutkiem rozbioia i ansr-konsystorza, którym wolno odrzucie sprzeciwienie się ko- fe;, utnys^w6j Uku popędu systematycznego, narodo- 
1 storn i uzupełnić jego przyzwolenie. wego, iaacegoz góry. Do tych chorób należy brak uczn-

Uzupełnienie takowe nie jest doz wolonóm, jeżeli „Wdowój, państwowój; każdy idzie sa-
chodzi o wydatki, na które kasa kościelna dotychczas J'.:„ „ J sirnf.k.P.m t«e-o

Uzupełnienie 
chodzi o wydatki, na 
nie była przeznaczoną.

Jeżeli przy dokumentach chodzi o formalne stwier
dzenie przyzwolenia kolatora, a przyzwolenie to z po
wodu zaniedbania przysługującego patronowi terminu na
leży uważać za udzielone, władze nadzorcze, w ustępie 2 
wymienione, braku,ący podpis uzupełniają.

-------- _„ —........

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Zwriela, 6 grudnia.
(RocanicaJ 45ta Powstania Narodowego obchodzona w 

Szwajcaryi.)
W dniu 29 listopada odbyła się w Rappers- 

wylu solenna uroczystość; byl to hołd oddany 
pamięci bohaterów z 31 roku O godzinie 10 n stóp 
ołtarza błagano miłosierdzia Boskiego o odrodzenie 
Ojczyzny; o godzinie 2 salwy powitały chorągiew 
polską wywieszoną, na jednćj z wież zamkowych, 
i otwarte zostało posiedzenie w głównćj sali Mu
zeum Narodowego,- na którćm się znajdowały 
władze miejscowe, kilku kapłanów i orszak zło 
żony z Polaków i Polek, oraz zwolenników ich 
sprawy. Hr. Plater zagaił posiedzenie, przemawia
jąc po francusku mnićj więcćj w tych słowach:

Szanowni Panowie!
Lat 45 upłynęło od dnia pamiętnego, w którym 

Polska powstała przeciw Moskwie; walka ta jest 
spadkiem od pokolenia do pokolenia i trwać będzie, do 
póki prawo i sprawiedliwość nie przesianą być czczemi 
słowy. Rocznica dzisiejsza przedstawia szereg walk stu
letnich ujarzmionego krajn, nieustanną protestacyą milio
nów ludzi przeciw gwałtom; prawo bowiem nie przemija, 
jest niepożyte. Okropne prześladowania wiary i naro
dowości, więzienie, wygnanie, Sybir, konfiskacya, gra
bieże, śmierć męczeńska, nie osłabią ducha; przeciwnie 
podniosą go w całym narodzie. Godzina wyswobodzenia 
musi uderzyć, albowiem nie ma broni, któraby siłę mo
ralną zwyciężyć mogła, a przemoc nie ma rękojmi 
trwałości.

Podczas blisko óOcioletniój służby narodowój, by
łem świadkiem boleści mego narodu, nieustannych usiło
wań dążących do odrodzenia, i jego silnćj wiary w tę 
przyszłość. W tśj chwili Panowie, znajdujecie się w jego 
świątyni narodowój, w Skarbnicy pamiątek ojczystych, 
która jest wiernym obrazem przeszłości i objawem 
żywotności. Zakład ten popierany współczuciem en- 
ropejskiem, zwiedzany przez licznych cudzoziemców, 
świadczy o życiu^Folski na dnie serca ludzkiego, o nie* 
wygasłem uczuciu prawa i sprawiedliwości. Ci nawet, 
którzy trzymają w grobie żywą Polskę, cheą uchodzić za 
sprzymierzeńców niepodległości i wolności ludów. Przez 
dziwaczną niekonsekwencyą Moskwa uprawnia powstanie 
w Hercegowinie, zbiera dla niój fundusze. Zadając kłam 
sobie samój, nie wiedząe, co odpowiedzieć organom wy
rzucającym jój tę sprzeczność i okrucieństwa, których się 
w Polsce dopuszcza większych od tureckich w Hercegowinie. 
Taki stan rzeczy nie może trwać ciągle; prawdziwa bo
wiem cywilizacya i postęp wymagają prawa wspólnego 
wszystkim narodom.

Tu, niech mi wolno będzie uroczyście zaprotesto
wać przeciw kolosalnym fałszom systematycznie rozsiewa
nym przez Moskwę, jakoby Unici Podlascy dobrowolnie 
przechodzili do jój kościoła schyzmatyckiego. Kto by cbciał 
wątpić o jego wierności religijnój i męczeństwie po tyle 
barbarzyństwach dokonanych, niech zajrzy do więzień

Liii

nok iv

Po wykazaniu doniosłości posłannictwa Muzeum 
Narodowego w którćm się wcieliła idea Polski, 
zajął się ważną kwestyą panslawizma i ko
munizmu moskiewskiego, oraz środkami 
oddziaływania przeciw tśj zgubnćj propagandzie. 
Podług p. Duchińskiego, centraliści niemieccy, or- 
leaniśei, zwolennicy Thiersa i Gambetty, ośmielają 
Moskwę do trwania w jśj niebezpiecznej dla Eu
ropy polityce. To jest ^kutkiem grjibćj niewiado- 
raości historycznćj, i błędów w wykładzie dziejów 
świata, któremi się powodują, tak jak to czynią 
polscy, czescy i serbscy panslawiści. Niebezpie
czeństwo pochodzi mniśj z potęgi liczbowśj Ca
ratu, jak z powodu komunizmu, jaki panować mu
si w owóm państwie panslawistycznćm, mało do
tąd zrozumianego i ocenionego. Komunizm ten 
nie jest sztuczny, ale plemienny, wrodzony, wspó
lny niektórym innym ludom, jak np. Turkom i A- 
rabom. P. Duchiński dalśj wspomina o objawach 
panslawistycznyeh w Poznaniu i Krakowie, które 
cechują błędne pojęcie rzeczy i stan chorobliwy 
umysłowy, do którego jedna rozpacz doprowadzić 
mogła z przeniewierzeniem się sprawie narodowój.

Po p. Duchińskim zabrał głos jeden ze star
szyzny szwajcar8kiśj, pułkownik Haudy, członek 
drugiśj Izby (Nationalrath). Mówca wyraził współ
czucie Szwajcaryi dla Polski i dla jćj zakładu na
rodowego tak świetnie już stojącego; oddał hołd 
polskićj wytrwałości i potędze ducha narodowego.

P. Feliks Lewicki przeczytał wiem następny 
przesłany na tę uroczystość przez jednę z naj
znakomitszych naszych poetek:
Wiersz na obchód 45letnićj roczni
cy powstania listopadowego w Mu
zeum Rapperswy lskićm 1875 roku, 
poświęcony hr. Władysławowi Pla

terowi.
Obehodiim wielką ucztę narodową 
Zdała od gniazda, rozbitki, sieroty I 
Ah z głębi dn«sy jak wydobyć słowo,
Gdy ją przytłoczył ciężki żal tęsknoty ?

Dziś precz odrzucam to kamienne wieko!
By żywe zdroje z mój piersi wytrysły.
Oczy na zwiady wysyłam daleko...
Do Dniepru, Niemnu, do Warty i Wisły!

Twarde tam lody ścięły rzek koryta 
I w ustąch słowo ścięły trwogi dreszcze,
Lecz iskra wiary tli w sercach ukryta:
Dzień listopada pamiętny tam jeszcze!

Próżno tam puchacz kwili pieśń cmentarną 
Gdzie w gniazdach plemię lęgło się sokoel!
Próżno duch z piekeł na pszeniczne ziwno 
Od stóp Wawel« rozsiewa kąkole!

Z pogardą naród odtrąca te sidła:
Wiekowych plonów tam chwast nie zagłuszy!
Przemoc podcięła sokolętora skrzydła,
Lecz w pętach wolnój nie ujarzmi duszy!

O mój narodzie! z ciebie moc czerpnięt*
Dźwiga tułaczy, gdy im serca mdleją,
Budzi w nich wiarę twoja wiara święta!
Twoja nadzieja karmi ich nadzieją 1 

Tu dziś u Polsko! rozbudzasz mi ducha 
W tóm mi ogniste dodajesz podniety,
Gdzie twe przykute barn i do łańcucha 
Tulisz u piersi wolnego Helwety!

Widzę cię tutaj z berłem i koroną;
W zbroicy Piastów, w Jagiełłów purpurze,
Gdy piersią synów długo niezwalczoną,
Służyłaś ludom za żywe przedmurze!

Widzę cię wielka ludów ofLraieo,
Gdy wróg szyderea pomiata twą chwałą,
Widzę bez berła, z złamaną szablicą...
Widzę zszarpane w trzy kęsy twe ciało...

Widzę cię w twarde okutą kajdany,
Z wiernie ku Bogu podniesionym wzrokiem l 
Widzę z twój piersi przez lat sto smaganój 
Krew tryskającą burzliwym potokiem!

Słyszę cię Matko! wołasz ztąd na ludy:
„Patrzcie! w me ręce żelazo się wżarło!
„Jam przecie żywa!... nie zmogły mnie trudy!
„Skłamał nikczemny, kto mnie zwał umarłą!“

Twóm to staraniem, wierny Polski synu!
W ziemi tułactwa ognisko tu świeci,
Co siłą wspomnień rozbudza do czynu 
Zbolałój Polski nieodrodne dzieci.

Co ludom obcym wciąż stawia przed oczy 
Chwałę narodu, i wygłasza hasto:
Ze błyśnie słońce z wiekowój pomroczy 
Bo w łonie Polski życie nie zagasło I

Ty żar podsycasz ogniem piersi swojój 
Dzielnie twa ręka łuczywa przykłada.
Tobie przodować słusznie dziś przystoi 
W drogie nam wszystkim święto listopada!
Hr. Plater wyraził swą wdzięczność patryo- 

tycznśj Polce, którćj wiersz był czytany, i prze
konanie, że spełnianie obowiązku nie jest zasługą; 
że Polska ma prawo wymagać od każdego ze 
swych synów nieustannćj pracy i ofiarności w słu
żbie narcdowćj.

P. Lewicki zabrał gło3 w imieniu młodzieży 
polskićj kształcącćj się w Szwajcaryi, i wyraził jćj 
solidarność w uczuciach obecnie objawianych.

Następnie, liczne zbiory Muzeum zwiedzone 
zostały.

Nakoniec dał się słyszeć piękny śpiew chó
ralny, w którym wzięły udział damy Rapperewyl“- 
Skromna uczta w sąsiednim hotelu przy stole ozdo
bionym w godła polskie i szwajcarskie, zakończyła 
tę uroczystość. Wśród wzniesionych toastów były 
następne:

cia solidarności narodowój, państwowój; każdy idzie sa 
mopas, a całość rozbija się w atomy. Skutkiem tego 
tworzą się w umysłach najdziwaczniejsze pomysły: je
dnym się zdaje, że na złość Niemcom należy Polskę pan- 
g 1 a w i z m o w i poświęcić, podając re,kę Moskwie zbro- 
czonój krwią polską; drugim się zdaje, że w obecnój 
chwili, pelnój przemocy i zwalisk, należy się od służby 
krajowej usunąć i szukać dni lepszych; inni upatrują 
tylko czynność w pomnaż»niu zasobów materyalnych, 
tak jakby Polska żyć mogła bez chleba duchowego. Są 
i tacy, którzy, idąc dalój, stają się renegatami, wy
pierając się wszelkiego uczucia narodowego. I tak po 
dawnym patryocie, który naprzód Turkiem a późniój Mo
skalem został, mamy renegata pomiędzy człon
kami Akademii krakowski ój, który śmiał się 
targnąć na Matkę Ojczyznę, uwielbiać odwiecznego wro
ga i bezcześcić patryotyzm polskim. Takim wyrzutkom 
spóieczeństwa należy się tylko hańba. Ale o ile osobi
stość takich ludzi nie wartą jest wspomnienia, o tyle bo
lejemy nad tóm, że w łonie tak znakomitój instytucyi 
narodowój, jaką jest Akademia krakowska, znalazł się 
człowiek niegodny imienia polskiego. Nie godzi się za
słaniać go polityką, mającą być z natury swojej obcą 
nozonemu ciału; idzie bowiem tu nie o politykę, ale o sa
me podwaliny, służące pracom naukowym, które są i być 
muszą naradowemi. Uczony Polak nietylko nie przestaje 
być Polakiem, ale powinien nim być stokroć więcój od 
niewykształconego ziomka. Wyrozumiałość i umiarkowa
nie w życiu publicznóm nie mają nic wspólnego z anti- 
polskiemi uczuciami.

Znajome są nam wszystkim brednie, które do
tąd stary mistrz balamuctwa i mistyfikacyi stara się pro
pagować. Osiodłany koń jego dla przyszłego wodza Pol
ski od 18 lat nie ruszył się z miejsca, a wyznawców 
jego garstka zbliża się bardziój do Moskwy, niż do Pol 
ski. Ale i te niedorzeczności znalazły pochopne umysły 
w wyższćj nawet sferze polskićj intcligencyi, a raz skrzy
wione duchy wyprostować się zwykle całkowicie nie me> 
gą. Zdawałoby aię, że rozum gospodarski staje się u nas 
coraz rzadszym, że umysł w niektórych skrzepnął w śnie
żnej zamieci bolesnych wypadków. Nie umiemy być nami 
samymi; pogrążeni w zwaliskach, bez wytkniętój drogi, 
nic korzystamy dostatecznie z istniejąoych żywiołów dla 
naszego odrodzenia.

W takim stanie rzeczy dobro sprawy nakazuje od
działywać przeciw tym głównym przeszkodom wewnę 
trznym w służeniu sprawie ojczystój, i dążyć do jedno 
litości, do idei państwowój, do -państwa z ducha, 
dopóki się materyalne nie wyrobi; do solidarności naro- 
dowój przez pracę organiczną wszechstronną, przez oświa
tę, wyższe kształcenie młodego pokolenia, przymnażanie 
kapitału intelektualnego, przez gorliwe lozwinięnie ży
wiołu autonomicznego tam gdzie jeszcze istnieje, zacho
wanie tradyoyi narodowój, pielęgnowanie wiary religijnój 
języka, zwyczajów krajowych, narodowości, i dążność do 
jednolitego pod względem ducha spóieczeństwa. Wszystko 
to głównie od nas samych zależy, możemy i powinniśmy 
przygotowań podwaliny dla pr?yszłój Polski.

Instytncya Muzeum Narodowego pracuje w tym 
kierunku, i pomimo olbrzymich trudności, wynikających 
z naszego rozbicia, stanęła po sześciu Utach na sta
nowisku, na którćm może coraz skuteczniój służyć spra
wie publicznój. Wzbogacona nabytkami i licznemi da
rami z różnych krajów przesyłanemi, ma nadzieję, że 
znajdzie zbiorowe poparcie w kraju. Rozsypane 
po swiecie pamiątki ojczyste znalazły ognisko naro
dowe, w któróm się bezpiecznie przechowują, a tysiące 
zwiedzających świadczą o powszechnóm uznaniu Zakładu, 
reprezentującego ideę polską.

Idźmy przeto dalej, Szanowni Panowie, tą drogą 
narodową, popierajmy wytrwale prace w tym kierunku, 
a wierni Bogu i Ojczyźnie spełnimy nasz obowiązek, i 
przygotujemy żywioły jój odrodzenia.“

Następnie zabrał głos. p. profesor DueWński



„Solidarności pomiędzy ofiarami przemocy, i 
reprezentującemi dziś prawo zgwałcone.“ „Odro-" 
dzenia Polski, tćj przednićj straży Europy, którój 
oddała wielkie przysługi.“ Ten toast był wznie
siony przez P. Riechmanns, prezesa trybunału. 
„Szwajcaryi pełnćj współczucia dla Polski“, przez 
hr. Platera, który będąc obywatelem szwajcarskim, 
reprezentuje pobratymstwo pomiędzy temi dwoma 
narodami.

Po dwunastu godzinach poświęconych uro
czystości, wszyscy się rozeszli z nadzieją i wiarą 
w odrodzenie Polski.

tnrysr miejscowa i jrowlicyonalay.
* Doniesienia urzędowe. NPan raonyl właściciela 

dóbr rycerskich StefanaAilamaDziembowskie- 
g o na zamku międzyrzeckim mianować landratem po* 
wiata międzyrzeckiego, a kamieniarzowi Franciszko
wi Zawadzińakiemn w Swiecin nadać medal na 
wstędze za uratowanie życia.

* Kuryerek teatralny. Wczoraj grano w teatrze 
naszym czteroaktowy dramat p. Dacange „Dom szalo
nych" w przekładzie I. N. Kamińikiego. Już sam tytuł 
wskazuje, że to sztuka na niedzielną obliczona publicz
ność, w którój nie szczędzouo grzmotów błyskawic, szty
letów Itd. Pan Te ren ko czy* grał, przyznać musimy, 
z wszelkićm przejęciem rolę obłąkanego, Eberharda a p. 
Łacyan jako Dubois nieźle oddał postać podłego zbro
dniarza. — Publiczność bardzo nie licznie się zgromadziła, 
nawet na galeryi i parterze były pustki.

Dziś w teatrze koncert panny Siegenfeld, uta- 
lentowanéj warszawskléj pianistki, po którym odegrane 
zostaną dwie komedyjki: „Cztery panny na wyda
niu* i „Zbudziło się w niśj serce- a pannaMirecka 
deklamować będzie wiersz Chęcińskiego.

W Sobotę na benefls Rychtera .Kupiec we
necki* Szekspira.

* Pan Kęszycki z Lginia pod Wschową wynalazł 
aparat za pomocą którego można kondensować wywar
1 robić z niego rodzaj makuchów, przez co przewożenie 
bardzo się ułatwi». Pan Kęszycki otrzymał patent na 3 
lata na rzeczony aparat.

* Jeneralny dyrektor poczty Stefan wydał dnia
2 b. m. rozporządzenie do urzędników poczty, w którém 
im zaleca, aby‘ z publicznością jak najgrzecznićj się 
obchodzili, aby z ich winy publiczność nie potrzebowała 
zbyt dłngo czekać przy oknach ekspedycyjnych, aby na 
zapytania wszystkie jak najgrzeczniój odpowiadali z szcze- 
gólnem uwzględnieniem publiczności nie znającćj 
języka niemieckiego. Na co się jednakże przydadzą 
takie rozporządzenia, kiedy n. p. nasi ekspedyenci po 
polsku nie nraieją ?

* Landratem powiatn międzyrzeckiego został mia
nowany właściciel dóbr rycerskich pan Dziembo
wski.

* W Towarzystwie Przemysłowóm będzie miał od
czyt w poniedziałek, 13 b. m., ks, dr. Kantecki: O poe
macie Klonewicza: „Ziemie Rusi Czer- 
w o n é j.“ '

* Z powodu wielkich śniegów spóźniło się 8 pocią
gów poznańskich, mianowicie z Wrocławia i Leszna.

* Do egzaminu na nauczycieli szkól średnich zgło
sił się tylko jeden kandydat z Łobżenicy, a i ten je
szcze po kilku próbach w tutejszćj szkole średniój i od 
egzaminu odstąpił. Do egzaminu rektorskiego nie zgło
sił się żaden kandydat.

* W Towarzystwie Przemysłowóm był w poniedzia
łek odczyt o „Samuelu ze Skrzypny Twąrdowski m.* 
Ceniąc dobre chęci młodego prelegenta nie możemy się 
jednakże powstrzymać od następujących uwag.

Cały odczyt podzielony był na dwie nierówne po
łowy. Druga mniejsza traktowała o Twardowskim, które
mu aator odmówił wszelkiego uczucia tak że nawet nie 
miał „ani jednój łzy“ po stracie jedynego dziecka. Biedny 
Twardowski! — Ależ — wolno każdemu mieć własne 
sądy byle je przedmiotowo przedstawiał.

Przeciw czemu jednakże zastrzedz się musimy, to 
przeciwko temu, żeby młodzi debiutanci próbowali swych 
sił w obec publiczności, składającój się przeważnie z płci 
pięknój i studencików — w ten sposób jak wczorajszy 
prelegent. W pierwszój połowie swego odczytu powtórzył 
on bowiem wszystkie brednie i oklepane zarzuty prze
ciwko Jezuitom, któremi nasi literaci z pod ciemnéj 
gwiazdy zapełnili podręczniki literatury. Jako powagi 
przytaczał szan. prelegent Wójcickiego i pręt. Nebringa 
powołując się prawdopodobnie na jeg;o odczyty akade- 
miokie, dotąd świata nieznane. — Brać w obronę Jezui
tów nie widzimy potrzeby, doByć odesłać szan. prelegenta 
do znakomltój pracy Załęskicgd: „Czy Jezuici zgubili 
Polskę“ (Lwów 1873), którój widocznie dotąd nie miał 
ciaau przeczytać. Czasby doprawdy żeby młodzież 
nasza nie powtarzała za panią matką pacierza 
i samodzielnie trochę zaczęła badać zarzuty czy
nione zakonowi Jezusowemu. Przekonałaby się , ze wpa
da mimowoli w sprzeczności i durzy niepotrzebnie siebie 
i drugich. Czyż n. p. czyniąc wzmiankę o cudach i ró
żańca — na seryo prelegent w to wierzy, że asceza Je
zuitów gorszy wpływ wywierała na młodzież i naród, niż 
wpływ liberalnych profesorów, o podejrzanój twarzy, 
którzy eluknbracye swoje przeciw cudom i różańcowi 
w Posenerce ogłaszają? Boć z rozsądnych ludzi 
dziś już nikt nie uwierzy, ¿by jeden jedyny zakon był 
zdolen zdeprawować ducha całego narodu — gdyby ten 
duch sam z siebie nie był uległ powszechnemu w Euro
pie duchowi czasu. Nie podobna tćż aby szan. prelegent 
wierzył, że Akademia krakowska mnsiala przyjąć system 
Jezuicki, widząc go popłacającym — i nie podobna aby 
nie miał wiedzieć o tćm, że kilkadziesiąt lat przed tóm 
nim Jezuici do Polski przybyli, już Biskupi i sejmy 
o naprawę akademii wołały.

Poprzestajemy na tóm, aby wyrazić to bolesne 
przekonanie, że uczniowie profesorów, którzy się na 
adresa Raciborskie podpisują, nie mogą mieć katolickich 
zasad, tóm bardziej jeśli przysięgają ,,in verba magistri...“

* W Pine Creek, w stanie Wisconain, stanął nowy 
kościół„polski kn czci ŃajświętszegoSerca Jezusowego i św. 
Wacława M. Świątynia z wieżą 115 stóp wysoką jest
rawie zapełnię wykończoną i została poświęconą dnia 
1 zna.

* Pierwsza misya polska w Ameryce odbyła się 
w Detroit od dnia 16 aż do 23 listopada. Pięciu, do 
siedmiu kaznodziejów głosiło słowo boże na przemiany 
i pracowało nieustannie w konfesjonałach.

* Miejsce powiatowego budowniczego w Krotoszynie 
objął po śmierci p. v. Schaewen, budowniczy powiatowy 
z Królewca p. S t s v en hagen.

* Jedenastoletnie dziewczę z Sadów, wracające 
ze~szkoły z Tarnowa przejechał woźnica, wiozący sączki 
z cegielni pod Poznaniem do dominium Jankowie. Dzie
wczę zostawione bez ratunku na szosie w krótce 
«marło.

* Na swarządzkióm jeziorze utonął trzynastoletni 
chłopiec, który wracając ze szkoły swarzędzkiój do Zie
leńce chciał sobie skrócić drogę i szedt przez zamarznięte 
jezioro.

* Do Gdańska przybył w tych dniach uczony Fran
ciszkanin O. Fidel is da Fanna z Wenecji, który 
z polecenia jenerała tegoż zakonu już piąty rok zwiedza 
znaczniejszo biblioteki europejskie celem zbadania ręko
pisów i najstarszych wydań dziel św. Bonawentury. Ma- 
jąs polecenie od ministra Falka łatwo uzyskał pozwolę-

nie wstępu do bibliotek tamtejszych. Biblioteki Gdań- . 
' skis a mianowicie biblieteki Kościoła św. Maryi, cenne I 
¿zawierają zabytki starćj literatury kościolnój, biblioteka I 
kościoła św. Maryi posiada śliczne inkunabuły odnoszące 
się do dzieł Ojców złotego stulecia literatury teologicznej, 
to tóż O. Fidelis z poszukiwań swych był bardzo zadowo
lony. Korespondent z Gdańska do Gaz. Tor. tak koń
czy list swój, donoszący o pobycie O. Fidélisa w Gdańsku: 
W czwartek w południe ruszył O. Fidelis w dalszą po
dróż naukową do Królewca, zkąd czómprędzój uda się do 
ojczystej swój Wenecyi, bo mu zima tutejsza niemiło
siernie dąje się we znaki. Uważam sobie za obowiązek 
uwiadomić czytelników o ofiarności O. Fidélisa dla Po
laków. Powracających przez miasto Wenecyą z powsta
nia 1863 r. rodaków naszych opatrywał w zasiłki pie
niężne. Z wzruszeniom opowiadał szanowny ksiądz o śpie
wie polskim, który zanneiło grono wygnańców po skoń
czonej wotywie w Francesco della Vigna, klasztorze 
franciszkańskim miasta Wenecji.

* Wydział filologiczny krakowskiej Akademii Umie
jętności odbył pod przewodnictwem dyrektora p. Lucja
na Siemieńskiego dnia 1 b. m. zwyczajne posiedzenie. 
Członek Akademii dr. Kar. Mecherzyński czytał w dal
szym ciągu: „O pobycie Konrada Celtesa w Polsce i jego 
wpływie na rozbudzenie literatury klasyctnćj.“ Wydział 
odstąpił tój pracy Komitetowi redakcyjnemu.

Następnie uchwalono na posiedzeniu adminiBtracy'- 
nóm Wydziału: utworzenie Komisyi do zadań naukowych 
w zakresie historyi literatury i oświaty w Polzce, utwo
rzyć sią mającój z istniającój juz sekcyi filologiczno-lite- 
rackiój i Komisyi do filozofii, która pod przewodnic- 
twóm ś. p. Józefa Kremera zajmowała się przeważnie 
badaniem historyi w Polsce. Do zadań, Komisyi prócz 
wydawnictwa osobliwości bibliograficznych zabytków nie- 
nieznanych dotąd lub rozproszonych tak literatury pols- 
kiój, jak literatury polsko-lacińskiój, należeć będzie zbie
ranie materyałów do dziejów szkół i Uniwersytetowi w 
Polsce; jćj tóż przydzielone zostały materyały po ś. p. 
Józefie Muczkowskim, w tym kierunku zebrane a udzie
lone Akademii do użytku i pod warunkiem użytku przez 
przez p. Stefana Muczkowskiego.

* W Galicy! oddawna, bo już od r. 1854 (odkąd w 
Austryi istnieje opieka rządowa nad zbytkami sztuki i 
przeszłości) funkcjonowali konserwatorowi?. 
Obecnie komisja centralna egzystująca już w monarchii 
od lat 21 została zreorganizowaną w zakresie swoim no 
wemi atrybueyami obdarzoną, tak, że oprócz pomników 
architektury, rzeźby i malarstwa, także zabytki z okresów 
przedhistorycznych, oraz archiwa zyskały nadzór i pieczę 
urzędową. To więc nowe rozszerzenie działań komisyi 
konserwstorskiśj, spowodowało zmianę osób; w skutek 
czego ministerstwo oświecenia, zaminowelo p. profesora 
fcepkowskiego generalnym konserwatorem zabytków przed
historycznych na cały kraj koronny Galicji, a prócz tego 
konserwatorem pomników sztuki na Galioyę zachodnią 
(od Wisły do Sanu); zaś p. Mieczysław Potccki zatrzymał 
dawnićj już piastowany urząd konserwatora pomników 
sztuki w Galicy! wschodniéj. Nadto pp. profesorowie 
uniwersyteccy: Dr. Józef Szujski i Dr. Ksawery Liske 
oraz ksiądz kanonik Pietruszewicz, zostali konserwatora
mi archiwów; pierwszy na Galicyą zachodnią, dwaj dru
dzy na wschodnią. Instytucja to świetna —gdyż nie 
może być nic zaszczytniejszego, nad opiekowanie się pa
miątkami i zabytkami przeszłości. Korespondentami kon- 
misyi konserwatorskićj zanominowani w Galicji: Dr. Ka
zimierz Stadnicki radca namiestnictwa i Biskup przemy
ski X, Jan Stupnicki wicemarszałek sejmu.

"Nekrologia. Ksiądz Dominik P larze jo* 
wski, proboszcz i dziekan w Wasylowie, w gubernii 
kijewskići, zmarł tamże 1875 r. Uczeń akademii wileń- 
skićj, delegat tejże w sprawack naukowych za granicę, 
spólpracownik kilku pism polskich w Wilnie, byl także 
profesorem uniwersytetu w Kijowie. Z literatami i uczo
nymi ciągle miał Ptósunki i prowadził obszerną korespon- 
dcncyą. W owój części naszego kraju trudno było zna
leźć popularniejszego ozłowieka. Mając środki po temu 
wiele świadczył, dobrego utrzymując studentów na stypen- 
dyacb i zabierając do siebis na wakacje niezamożnych. Ko • 
ściół, kaplicę, cmentarz w parafii swojój wzorowourządzii. 
Dwór jego, ogród, biblioteka i zbiory służyły' zawsze ku 
wygodzie liczuie zjeżdżających się do niego rodaków. 
Źył lat 81.

Dnia 19 lutego 1875 r, umarł w Warszawie lekarz 
wyznania żydowskiego, ale przytém dobry Polak dr. M a- 
teusz Stndecki. Urodzony w r. 1805 w Zbarażu 
w Galieyi, po ukończeniu nauk w Warszawie i Berlinie 
oraz otrzymaniu dyplomu lekarskiego, przybył w r. 1834 
do Warszawy, gdaie przez czas jakiś zajmował posadę le
karza w spitalu wojskowym a następnie poświęcił się 
praktyce prywatnój. Z prac literackich dr. Studeicki 
wydał po polsku: 1) O wychowaniu dzieci; 2) O choro 
bach dzieci; 3) O chorobach hemoroidalnych; 4) Przewo
dnik dietetetyczny dla używających wód mineralnych; 
5) O cholerze. W języku zaś hebrajskim: 1) Lekarz dzie 
ci; 2) Makrobiotyka czyli sztuka przedłużenia życia (prze
kład Hufelanda) i 3) O cholerze. - Korespondent 
z Petersburga do Tygodnika Ilustrowane- 
g o i wielu innych pism warszawskich Teodor Mi
chałowski, urzędnik sądu okręgowego w Pe
tersburgu, umarł w listopadzie 1875 r. w Mentonie nad brze
gami śródziemnngo morza, dokąd się był udał trawiony 
chorobą piersiową. — Był to człowiek zacuy i zdolny 
pisarz.

* Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 10 grudnia św. 
Melchiadesa pap. Wschód słońca o godzb 
nie 8 minut 1; zachód o godz. 3 minut 44. Dłu
gość dnia 7 godzin 49 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 10 grudnia 
1279 śmierć Bolesława Wstydliwego. — 1657 książę Pru
ski dostaje w zastaw Drahim i Bytów. — 1812 Napo
leon w Warszawie.

WUdosnoéoi pollïyoxue.
* fifierlin, 8 grudnia. [Z parlamentu. 

— Zaprzeczenie „R ei c h s - A n z." — Za
kony w Prusach. — Ks. Arcybiskup 
koloński. — Ks. Biskup regensburg- 
ski. — Wiadomości bieżące ¡poto
czne. — Personalia.] Na wczorajszém po
siedzeniu parlamentu zajął się parlament naprzód 
nowelą pocztową w trzeciem czytaniu. Poseł Ber
ger wnosił daremnie znowu już przy drugiém czy
taniu upadłą poprawkę, aby paczki przesyłane ko
leją tylko do 5 kilogramów ważące były wolne 
od opłaty, za cięższe zaś płaciła poezta kolejom 
żelaznym wynagrodzenie. Przy artykule 8 wnosił 
poseł t. Unrub, aby skreślono postanowienie, któ
re zobowiązuje zarząd kolei przy zakładaniu dwor
ców i budynków na stacyach o postaranie się o po
mieszkania urzędowe dla urzędników pocztowych, 
ale i ta poprawka nie przeszła. Jedna jeszcze po
prawka do artykułu 8 względem obowiązku kolei 
żelaznych wynagrodzenia szkody przez zranienie 
lub zabicie urzędnika pocztowego poniesionéj, 
przeciw projektowi komisyi wymierzona, a za rzą- 
dowém przełożeniem przemawiająca, wywołała dłuż
szą dyskusyą, poezém już bez debaty przyjęto 
wszy,-tkie inne paragrafy.

Daléj zatwierdził parlament w pierwszém 
i drugiém czytaniu prawo względem naturalizacyi 
obcokrajowców, pozostających w służbie niemie-
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ckiego rządu; nieprzychylił się do wniosku ściga
nia sądowego kilku osób za obrazę parlamentu, 
a na koniec obradi wał nad petycjami, dotyczą- 
cemi cła od żelaza, stalowych towarów i machin. 
Starły się tutaj dwa obozy: zwolenników cła 
ochronnego i jego przeciwników; w długićj dysku
sji, jaka się w tym przedmiocie wywiązała, brał 
także udził minister Delbruck i stanowczo prze
ciw zaprowadzeniu cła przt mawiał. To tóż zna
czną większością przeszła Izba nad temi petycjami 
do prostego porządku dziennego.

W kołach parlamentarnych tłómaczą fakt 
powołaniu prezydenta Delbrficka i ministrów Camp- 
hausena i Achenbacha na konferencyą do cesarza, 
że cesarz życzył poinformować się osobiście o po
łożeniu gospodarczóm, handlowóm i przemysłowóm 
w kraju.

Coraz bardziój niknie nadzieja, aby posie
dzenia parlamentu zakończyły się przed świętami 
Bożego Narodzenia. Rada bowiem związkowa 
przygotowuje jeszcze rozmaite nowe projekty. 
Vf tych dniach otrzyma parlament projekt ważny 
względem zmiany § 15 prawa monetarnego, po- 
dłcg którego talary i dwutalarówki będą mogły 
jeszcze po Nowym Roku znajdować się w obiegu 
odpowiednio do wartości 3 resp. 6 matek. Dalćj 
ma Rada związkowa żądać pieniędzy od parla
mentu na nowe budowle przy domu jeneralnego 
sztabu, na plac do strzelania dla artyleryj, na bu
dowę dwóch koszar saskich, sumę 4*/, miliona 
marek i na jakieś uzbrojenie nowej formacji ar
mii 4 miliony marek.

Znowu nam wypada zapisać zaprzeczenie 
urzędowe wieści, podanój w M e mor. d i p 1 o m. 
a przez nas powtórzonćj, jakoby wizyta króla 
szwedzkiego na dworze cesarskim w Berlinie mia
ła być wielkiego znaczenia politycznego. Owóż 
urządowy organ niemiecki Reicha. A n z. 
twierdzi, że wszystko, co pisał o tóm Me m or. 
jest fałszem, że ani nie zawierano układów ani 
tóż jakiekolwiek polityczne odbywały się porozu
miewania, że odwiedziny były jedynie aktem grze
czności zaprzyjaźnionego z cesarzem monarchy.

Podług prawa z 31 maja r. b., dotyczącego 
zniesienia zakonów w Kościele katolickim w Prusach, 
nie powinno być w calem państwie z dniem 1 
grudnia r. b. ani jeonego zakonu. Wyjątek tylko 
stanowić mogą kongregacje zajmujące się wycho
waniem młodzieży, którym minister wyznań ter
min rozwiązania aż do czterech lat przedłużyć mo
że. Ponieważ czynności koniecznych do wykonania 
tego prawa nie było można w tak krótkim czasie 
załatwić, sprawozdania wymagane w tym względzie 
od władz prowincjonalnych dotąd jeszcze nie uło
żone, i dokłaine zbadanie stosunków pojedyńczych 
instytutów wymagają dłuższego czasu, dla tego 
minister wyznań wydał pod d. 1 grudnia z włas
nego ramienia okólnik, w którym aż do dalszego 
rozporządzenia zakazuje molestować istniejące je
szcze dotychczas klasztory, zajmujące się kształce
niem młodzieży.

Ks. Arcybiskup Koloński otrzymał już, jak 
donosi Koln. Z t g. od prezesa naczelnego pro- 
witeji nadreńskićj wezwanie, aby złożył dobro
wolnie swój urząd.

Zatarg pomiędzy bawarskiem ministrem wy
znań p. Lutzem a Biskupem regensburgskim wy
buchły wskutek zarzutu niesumiennćj agjtacyi, 
uczynionego Biskupowi w sejmie bawarskim, zbli 
ża się do rozwiązania. Wiadomo, że na wniosek 
ministra zgodziły się obydwie strony na zamiano
wanie mężów zaufania, którzy by przesłuchali pod 
przysięgą niektórych duchownych. N a t. Z t g. 
podaje, że minister wyznaczył do tej czynności je- 
neralnego prokuratora przy najwyższym trybunale 
v. Haubenschmelda, a Biskup wybrał sobie adwo
kata Dr. v. Auer. Panowie ci mają się w najbliż
szych dniach udać do Regensburga i tam najprzód 
przesłuchać pod przysięgą ks. Biskupa.

Donieśliśmy, że Benedyktyni z opactwa Beu- 
ron nad Dunajem musieli opuścić swój klasztór, 
mimo wdania się za nim cesarza Wilhelma. Opu
ściła go także fundatorka, księżna Katarzyna Hohen
zollern, wdowa, matka księcia Karćla rumuńskiego, 
księcia Antoniego i hrabiny Flandryi, która była 
sobie zastrzegła mieszkanie w opactwie.

Wybory municypalne w Bawaryi wypadły na 
korzyść katolików. Nawet miasto Wyrcburg, któ
re, dzięki sztucznie ułożonym okręgom, wysłało li
berałów do sejmu, samych katolików na radzców 
miejskich powołało. W Furth przeszli skrajni ra
dykaliści.

Wszystkie dzienniki niemieckie poświęcają 
swe łamy wspomnieniu pośmiertnemu hr. Wenda 
Eulenburga, narzeczonego hrabianki Maryi Bismarck, 
jedynój córki ks. kanclerza, a syna obecnego dy
rektora w zarządzie długów państwa hr. Bitho 
zu Eulenburg-Wicken. Cios, który przez tę śmierć 
dotknął obie rodziny, wywołuje wielkie współczu
cie/ w obszernych kołach. Książę kanclerz od
biera rozliczne listy kondolencyjne ze wszystkich 
stron. Cesarz wyraził swe współczucie w piśmie, 
cesarzowa przez damę pałacową hr. Hacke, książę 
następca tronu z małżonką piśmiennie. Również 
królowie bawarski, wyrtembergski i saski pospie
szyli wyrazić swoje ubolewanie. We wtorek mini
strowie, ciało dyplomatyczne, jeneralieya, naczelnicy 
władz zajeżdżali przed pałac kanclerski i oddawali 
swe karty wizytowe. — Hr. Wend Eulenburg 
umarł prawie nagle na paraliż płuc w nocy z so
boty na niedzielę; choroba jego bowiem na którą 
był zapadł poprzednio, stawała się coraz mnićj 
groźną a lekarze dawali zapewnienie, że chory 
w krótkim czasie zupełnie do zdrowia przyjdzie. 
Kilka godzin przedtćm ks. Bismarck zapewniał 
z radością zebranych u niego na recepcyi człon
ków parlamentu, że choroba z każdym dniem się 
polepsza. Narzeczony hrabianki Bismarck umarł 
właśnie w trzy miesiące od dnia, w którym się 
zaręczył w Warcynie. Wówczas życzył sobie 
ks. Bismarck, aby ślub nie przeciągnął się po nad 
trzy miesiące, życzenie to spełniło się, ale niestety

w sposób, jakiego nikt się nie spodziewał. Dla 
narzeczonćj najboleśniejszy to cios; wiadomo bo
wiem , że córka ks. kanclerza odrzucała najświe
tniejsze partye, oświadczając wielokrotnie ojcu 
swemu, że małżeństwa nie zawrze nigdy z konwe
nansu, lecz tylko z popędu i skłonności serca. 
Była tóż to li skłonność serca, która ją zniewoliła 
oddać rękę hr. Eulenburg, który odznaezał się 
nietylko wspaniałą powierzchownością, lecz wyso- 
kićm wykształceniem i znakomitym talentem. 
Miał to być moment nadzwyczaj wzruszający, kie
dy młoda narzeczona w niedzielę, trawiona we
wnętrzną boleścią 1 zaledwie na nogach utrzymać 
się mogąc, przybyła zobaczyć narzeczonego i stała 
chwilę u zim: ych jego zwłok. Ks. Bismarck przy
był w niedzielę nad wieczorem ujrzeć raz jeszcze 
umarłego i jego żelazna natura ugięła się pod cię
żarem boleści.

Zmarły urodził się dnia 19 maja 1845 roku 
w Królewcu. Do gimnazyum uczęszczał w Kwi
dzynie, gdzie ojciec jego piastował przez długi® 
lata urząd prezesa tamtejszćj rejencyi; na uniwer
sytecie w Bonn słuchał prawa, gdzie, odbywając 
równocześnie jednoroczną służbę przy huzarach, 
tak nieszczęśliwie uderzył pałaszem jakiegoś ku
charza Anglika, że go zabił, za co skazany został 
na kilka miesięcy na fortecę Ehrenbreitstein, zkąd 
go uwolniła wojna austryacka w roku 186G. Jako 
referendaryusz pracował przy sądach w Kwidzy
nie i Wiesbadenie a jako asesor przy karaerge- 
richcie berlińskim. Od dnia 1 stycznia 1874 
roku był hrabia Eulenburg zatrudniony w mi
nisterstwie spraw zagranicznych i przydany 
do boku księcia kanclerza. Wskutek częste
go z nim obGOwania tak w urzędzie jak 
w kółku rodzinnćm, ks. Bismarck bardzo go po
lubił i wielkie w tym młodym człowieku, bo do
piero 30 lat liczącym, pokładał nadzieje. Był on 
najmłodszym z czterech synów wspomnionego po- 
wyżćj hrabiego. Najstarszy z jego braci jest na
czelnym prezesem Hannoweru, drugi marszałkiem 
dworu ks. następcy tronu a trzeci rotmistrzem 
w gwardyi ułanów. Zmarły był także żołnierzem, 
odbył kampanią francuską jako oficer ordynansowy 
jenerała v. Goben, za co pozyskał krzyż żelazny.

Uroczyste poświęcenie zwłok przed ich wy
wiezieniem do grobowca familijnego w Wicken 
pod Frydlandem, w Prusach Wschodnich, nastą
piło we wtorek wieczorem. 200 osób z najwyż
szych sfer wzięło udział w tym żałobnym obrzę
dzie. Cesarz przysłał w swćm zastępstwie jene
rała adjutanta hr. Goltz i adjutanta skrzydłowego 
hrabiego Lehndorff. Około trumny przystrojonćj 
w kwiaty i zieleń, oświeconćj dwoma potgżnemi 
kandelabrami, zasiadła rodzina: stary ojciec zmar
łego, brat jego, naczelny prezes i książę Bismarck 
w uniformie swego pułku dragonów, żona, córka 
ks. Bismarcka i matka nieboszczyka. Odśpiewano 
pieśń zwykłą przy takich obrzędach, radzca kon
systorski pastor Bachman rzewną powiedział mo
wę a w końcu poświęcił trumnę. Książę 
Bismarck ocierał niejedną łzę cisnącą się do oczu.

Berlin przerażony jest ustawicznemi poża
rami, które się od pewnego czasu pojawiają co 
chwila w różnych stronach miasta, a które wnosić 
każą, że się uorganizowała jakaś szajka zbrodnia
rzy, która zamierza miasto zniszczyć. Od zeszłćj 
niedzieli południa aż do wieczora w poniedziałek, 
w przeciągu 30 godzin naliczono 10 pożarów, po
między niemi spłonęła ogromna fabryka sukna 
Snssmann i Wiesenthal, wskutek czego znowu 
wielka liczba robotników pozbawioną jest chleba. 
Straż ogniowa niesłychane wskutek nowych eo 
chwila powstających ogni znosić musi trudy.

Północno-niemiecki Lloyd otrzymał wczoraj 
drogą telegraficzną od niemieckiego konsula 
w Hartwich wiadomość, że bremeński parowiec 
„Deutschland" rano w poniedziałek na Kentisch- 
Knock osiadł na mieliźnie. Na okręcie było wo- 
góle 150 osób. Część podróżnych i załogi okrę- 
towćj, wynosząca do 70 osób, została uratowaną 
i przybyła do Bremy, i o Sheerness przybiła łódź 
okrętowa, na którój się znajdował drugi sternik 
August Beck i dwóch umarłych. Przy okręcie 
pracują obecnie ludzie na czterech łodziach ry
backich, aby wydobyć z niego przed zatonięciem 
ładunek.

*u Wiedeń. [T es ta m e n t kardyna
ła RauscheraJ Zmarły kardynał Rauschet 
znany był w Wiedniu ze swój dobroczynności. Ma
jątku osobistego nie posiadał, lecz znaczne docho
dy z arcybiskupstwa dawały mu możność wspiera
nia hojnie biednych i ubogie instytucje stolicy- 
Mimo to, pozostałą po nim fortunę obliczają d» 
parękroć sto tysięcy reńskich. Testamentem spo
rządzonym przed rejentem Pokorny’m, zapisał on 
pozostały po sobie majątek założonmu przez sie
bie seminaryum dla chłopców. Gdyby zapis ten 
nie mógł być obrócony na powiększenie ponnenio- 
nego zakładu i zamienienie go na formalue gimoa- 
zyum, wówczas wolą testatora jest, aby majątek 
jego przeszedł na aicybiskupstwo wiedeńskie, i 
obowiązkiem dołożenia starań, aby pierwotna my^ 
zapisu urzeczywistnioną była, gdy na to okoliczno
ści dozwolą. Oprócz głównego zapisu, kardynał 
porobił znaczne legaty dla brata swojego, ztkD' 
dów dobroczynnych i służby swćj.

* Petersburg. [Deportowani.] Wca- 
łśj Syberyi znajduje się 209,322 deportowanych) 
którzy tam przedstawiają 6,2 pret. swobodnćj 1°' 
dności rosyjskićj. Pomięszani oni są wszakże nie* 
jednostajnie w guberniach i powiatach; w niektó
rych miejscowościach liczba deportowanych jest 
nader wielką, w innych znowu nie ma ich wcale; 
W powiatach Kaińskim i Maryńskim w guberni' 
Tomskićj, deportowani stanowią szóstą część 1°' 
dności; przeciwnie nie osiedlają się oni*w Sełnfl’*: 
łatyńsku, Kamczatce, w prowineyach Ochockiej 
i Akmolińskićj. Nie zbierano dotąd dokładny«11 
wiadomości o zwiększaniu się liczby deportow&' 
nych za pośrednictwem małżeństw ¡^urodzin, i W
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wige przyczyny nie można ściśle oznaczyć cyfry 
ioh potomstwa. Zresztą, wnosząc z okoliczności 
stojących na przeszkodzie do rozmnożenia się tej 
ezęści mieszkańców Syberyi, należy przypuszczać, 
te stósunek liczebny potomstwa deportowanych 
jest w ogóle niewielki. Powodów tamujących 
wzrost ludności deportowanćj istnieje dużo, a mia
nowicie przewaga między deportowanymi osób nie
żonatych lub niezamężnych, spóźniony wiek, zna
czna ilość ludzi starych i niedołężnych, jak to np. 
ma miejsce w gubernii Tomskićj, prawo zabrania
jące włóczęgom wstępować w związki małżeńskie 
przez pierwsze lat^pięć pobytu na Syberyi, utru
dnione zawieranie małżeństw dla osób skazanych 
do ciężkich robót, zerwanie małżeństwa przy wy
syłaniu na Syberyą, niechęć deportowanych włó
częgów do życia rodzinnego, niechęć stałych mie
szkańców do zawierania małżeństw z deportowa
nymi, rozwiozłość i choroby, panujące pomiędzy 
ludnością deportowaną, oraz wiele innych pobu
dek. Wszystko to wpływało ujemnie na wzrost 
ludności deportowanćj. Z drugićj zaś strony są 
dowody niezbite, że tamuje go nadzwyczajna 
śmiertelność, rozpoczynająca się od chwili wysy
łania na Syberyą; — deportowani tracą zdrowie 
w czasie podróży i częstokroć stają się ofiarami 
zarazy.

W reku 1873 władze jenisejskie doniosły, że 
z powodu gwałtownie grasującego tyfusu szpitale 
więzienne przepełnione są chorymi; jednocześnie 
choroba udzielała się żołnierzom, lekarzom i wię
źniom miejscowym. Zapadło na tyfus ll.r»6 ludzi, 
a z tćj liczby w jednym szpitalu zmarło 109. Da- 
lćj niezmierna śmiertelność panuje w miejscach 
osiedlenia deportowanych skutkiem nędznych wa
runków życia w kopalniach jenisejakieh, gdzie po- 
mor objawia się z największą siłą. Uderzającemi 
faktami są tam: ilość wypadków nagłćj śmierci, 
liczba zbiegów, o których śmierci powięto wiado
mość, i nakoniec znikanie bez śladu deportowa
nych w czasie ich włóczęgi. Upadek moralny po
śród kobiet deportowanych dochodzi do najwyż
szego stopnia upodlenia skutkiem długiego pobytu 
w partyach, wysyłanych z cesarstwa na Syberyą. 
Przybywszy na miejsce, kobiety stają się po pro
stu niezdolne do życia rodzinnego. Śmiertelność 
dzieci w czasie podróży przerażająca. Niedawno 
jeszcze wysyłano z Moskwy dzieci deportowanych, 
dotknięte odrą, które roznosiły po drodze zarazę. 
Brak pomocy lekarskićj na parostatkach, etapach 
i podczas wędrówki pieszój po Syberyi sprawił 
to, że śmierć zabrała połowę dzieci odbywających 
tę podróż.

Wszelkie przedsiębrane dotychczas środki 
i próby w celu polepszenia losu deportowanych, 
nie przyniosły pożądanego rezultatu. Władze 
miejscowe nigdy nie były wstanie dać sobie rady 
z tłumem tak zwanych „posieleńeów", napływają
cych ciągle z różnych prowincji państwa, których 
rozmieszczeniem i osiedlaniem zajmowały się wy
łącznie. Było to specyalne zadanie administracyi 
do ostatnich czasów. Pan Jadryncew w artykule 
zamieszczonym w Wiestn. Europy, z którego 
czerpaliśmy powyższe szczegóły, utrzymuje, że 
zwiększająca się liczba deportowanych pomnaża 
tylko nieład, a smutne ich położenie pozoataje 
wciąż niezmiennćm, jak o tćm przekonać się mo
żna ze sprawozdań rocznych. Niepomyślne wa
runki materyalne wytworzyły z żywiołu napływo
wego w Syberyi proletaryat, oraz smutne tegoż 
następstwa: żebractwo, włóczęgę i zbiegostwo de
portowanych, które po dawnemu odbywa się na 
wielką skalę, pomimo czujności policyi, od lat 
kilku działającćj w tym kierunku ze szczególną 
energią w Syberyi Wschodn.ćj. Nawet wyspa Sa- 
chalin, dokąd wysyłają się teraz deportowani, nie 
chroni od zbiegostwa. Od r. 1869 do 1871 ucie- 
kło ztamtąd 60 więźniów skazanych do ciężkich 
robót; schwytano 27, zabito 8, reszta zaś zdołała 
umknąć. Jeden z takich zbiegów zamordował na 
Sachalinie całą rodzinę japońską. Zdaniem pana 
Jadryncewa, powyższy stan rzeczy prowadzi do 
wniosku, że zbiegostwo nie może być usunięte 
skutecznie, nawet z pomocą więzień znajdujących 
się przy kopalniach i fabrykach, w których pra
cują skazani do ciężkich robót. Miejscowe wa
runki Syberyi sprzyjają ucieczkom, a między in- 
nemi: obszerne i niezaludnione przestrzenie, nie
podobieństwo rozciągnięcia ścisłego dozoru nad 
więźniami, opieka i przytułek udzielane zbiegom 
przez deportowanych, wreszcie pobłażanie za 
strony włościan, obawiających się, aby przez zem
stę zbiegowie nie podpalili ich mieszkań lub za
budowań gospodarskich. Nadto dodać trzeba, że 
administraeya syberyjska, jak sama wyznaje, nie 
posiada dostatecznych środków do ujęcia w karby 
deportowanych. Więzienia tameczne częstokroć 
przepełnione bywają włóczęgami do tego stopnia, 
że zarząd miejscowy nie przyjmuje ich więcój 
i wydaje polecenie do gmin, aby dalszego ścigania 
»»przestano. Pewnego razu gubernator tomski 
urządził obławę około miasta na włóczęgów 
1 schwytał w ciągu jednego poranka 800. Podo
bne obławy urządzane bywają i w innych miastach 
»jberyjskieh. W pobliżu niektórych wsi spędza 
niekiedy zimę od dwóch do trzech tysięcy włó- 
?z8gów; w więzieniach siedzi ich czasem po 1000 
J po 1500. W więzieniu ekaterynburskićm, a więc 
już w Europie, znajdowało się niedawno 300 włó- 
częgów pojmanych na drodze do Rosyi europej- 
s*ićj. Zbiegowie z Syberyi dostają się do wszy
stkich miast rosyjskich, jest ich także niemało 
1 w Petersburgu. Od r. 1867 do 1871, podług 
*ykazu oberpolicmajstra petersburgskiego, uwię- 
Zlono tam 8015 włóczęgów, 145 zbiegów z ko
palni i fabryk, tudzież 276 dezerterów z woj-

— tak dalece rozszerzyło się zbiegostwo 
1 Syberyi.

* Iłar j ż, 6 grudnia. [Zgromadzi- 
nie narodowe. — Rozwiązanie Izby. 
" Wybóry£senatorów. — Wiadomości

bieżące.] Na sobotniém posiedzeniu Zgroma
dzenia narodowego zapowiedział pre?e knmisyi, 
obradującćj nad rozwiązaniem ; gromadzenia, p. 
Ancel, że komisja w poniedîiakk odczyta swe 
sprawozdsn e i że w czwartek rozpoczną się w 
Izbie wybory do senatu. W dalszym toku posie
dzenia zajmowano się kwestyą kolei żelaznych, i 
wnioskieńi dotyczącym zmiany artykułu 37 prawa 
o poborze do wojska z roku 1872. Wniosek ten 
brzmi jak następuje : „Artykuł jedyny: 
Przedostatni paragraf artykułu 37 prawa z 27 li- 
pca 1872 bizmieć będzie: Poborowi, nie należący 
do „Inscription maritime“ służyć będą w czynućj 
armii morskićj lat 5, w rezerwie tejże armii lat 
cztery. Po wysłużeniu tych lat czterech w rezer-. 
wie, należeć będą bezpośrednio do rezerwy ar
mii terytoryalnćj aż do czterdziestego roku życia?' 
Jenerał Loysel, (prawe centrum) oparł się temu 
wnioskowi, żądając, aby żołnierzy z armii morskićj 
tak traktowano, jak żołnierzy armii lądowćj. Ad
mirał de Dompierre d’Hormoy robi uwagę, że pra
wo z r. 1872 skróciło dla żołnierzy morskich czas 
służby w rezerwie ca 2 lata głównie z powodu 
zbyt uciążłiwćj służby. Ponieważ jednakże siły 
morskie przez to bardzo osłabiono, należy uchwałę 
tę zastąpić inną. Po przemówieniu jenerałów de 
Cis3ey i Frebauit przyjęto wniosek w formie po- 
danćj prze/, komisyą; odtąd więc po wysłużeniu 
9 lat w armii morskićj przejdą żołnierze tćj ka- 
tegoryi wprost do rezerwy armii terytoryalnćj, w 
fctórćj pozostaną aż do czterdziestego roku życia. 
Oprócz tego zezwolono na 150 milionów franków 
pożyc/ki dla dla ministerstwa wojny i 20 milionów 
dla ministerstwa marynarki Na prywatnćm po
siedzeniu kemisyi prasowćj oświadczył p. Buffet, 
że od prawa dotyczącego armii gotów jest odstą 
pić, że natomiast ma kilka innych projektów pra
wa, któro muszą być ukończone. Dufaure nastawał, 
aby jego ¡rawo prasowe jeszcze wzięto pod obrady ; 
p. A net oświadczył nu jedrakże, iż jego projekt 
komisya odrzuciła, nie stawiając na miejsce jego 
żadnego innego; komisya ma zamiar zażądać znie
sienia stanu oblężenia.

Rozwiązanie Izby nie napotyka na żadne 
przeszkody ze strony ministerstwa. Położenie ga
binetu jest bardzo dobre; pomyślny rezultat, osią
gnięty przy obradach i głosowaniu nad prawem 
wyborczćm podniósł bardzo znaczenie p. Buffet wo
bec konserwatystów, można więc śmiało i z ufno
ścią przystąpić do urny wyborczćj. Co do przy
szłych wyborów przyjęli pp. Buffet i Dufaure na
stępujące daty: 9 stycznia mianowanie delegowa- 
oych do wyboru senatorów, 23 stycznia wybór se
natorów; 20 lutego wybór deputowanych; 7 marca 
zgromadzenie obydwóch Izb. Przyszłe posiedzenie 
czwartkowe, na którćm ma nastąpić wybór sena
torów dożywotnich rozpocznie się o godzinie 1 z 
południ» a nie, jak dotychczas bywało, o drugićj, 
aby przez to zyskać na czasie. Wybór ten nie 
skończy się zresztą na jednćm posiedzeniu dość 
sobie przypomnieć wybór 30 członków koraisyi 
mającćj zbadać projekt praw konstytucyjnych, któ
ry zajął 5 czy 6 posiedzeń.

Z po za mgieł, jakie dotychczas otaczały li
stę senatorów, zaczyna się wysuwać wyrazistszy jćj 
obraz. Półurzędowy Monitor ogłasza tak zwa- 
ną „listę pojednawczą zawierającą 60 imion : 89 
członków prawicy i 21 członków lewicy z zupeł- 
nćm wykluczeniem otwartych stronników Bonapar- 
tyzmu. Co do pojedynczych grup wejść mają w 
skład senatu 2 członków skraj ućj prawicy, 10 
członków umiarkowanćj prawicy, 13 z prawego cen
trum, 8 z grupy Lavergne, 13 z lewego centrum, 
7 deputowanych republikańskich lewicy, 1 ze skraj- 
nćj lewicy, 5 ministrów, a nakoniec ambasador 
u dworu petersburgskiego, jenerał Le Fló. We
dług Monitora lista ta ma mieć widoki powo
dzenia. Reszta, 15 senatorów, ma być dowolnie 
wybrana.

Merowi i radzie gminnćj w Aulas (w depar
tamencie Gard) nie pozwolił podprefekt tegoż de
partamentu postawić w sali posiedzeń magistratu 
biustu Rzeczypospolitą, zalecając im popiersie Mar
szałka, jako naczelnika władzy.

Na pogrzeb artystki dramatycznćj p. Dejazet 
zgromadziły się nader liczne tłumy Indu, wszystkie 
dyrekeye teatrów, wszyscy aktorzy i aktórki, lite
raci i dziennikarze. Ponieważ bonapartystowski 
dziennik Gaulois zajął się urządzeniem tego po 
grzebu, uważano ebehód ten za demonstracją bo- 
napartystowską. Mimochodem przyszło do małego 
nieporozumienia i aresztowania kilku ludzi. W ko
ściele i obok kościoła de la Trinité znajdowało się 
około 600 policyantów. Zmarłą pochowano na 
cmentarzu Père la Chaise ; nad grobem wygłoszono 
kilka mów.

— 7 grudnia. [Zgromadzenie naro
dowe.] Wczorajsze posiedzenie zgromadzenia 
narodowego ściągnęło wielką liczbę publiczności 
do Wersalu, trybuny były przepełnione, Izba miała 
obradować nad sprawą egipską. Nasamprzód od
czytał p. Paris raport komisyi, dotyczący wyboru 
senatorów i deputowanych, według którego dele
gaci gminni wybierani być mają 9, senatorowie po 
departamentach 23 stycznia, deputowani 20 lutego 
a obie Izby maja się zebrać ponownie 8 marca, 
dzień rozwiązania Izby późnićj będzie oznaczony. 
Zgromadzenie godzi się na żądanie komisji, aby 
nad wnioskiem dotyczącym rozwiązania Izby obra
dowano dopiero po wyborze senatorów i po ozna
czeniu okręgów wyborczych. Po załatwieniu tćj 
sprawy przystąpiono do obrad nad reformą sądo
wnictwa w Egipcie; ponieważ nie mamy dotych
czas całego sprawozdania, podamy przebieg roz
praw w jutrzejszym dopiero numerze.

Dla lepszego zrozumienia kwestyi reformy 
wspominamy, że książę Decazes oświadczył roku 
zeszłego w Zgromadzeniu narodowćm, iż bronić 
będzie odwiecznych praw Francyi w krajach ma- 
hometańskieb, i że nic nie przedsięweźmie bez za
pytania o radę Zgromadzenia narodowego. Kilka 
miesięcy po tćm oświadczeniu zgodził się na pro

jekt khedywy, a Zgromadzenie narodowe wybrało 
na żądanie jego komisyą, która przez pół reku 
przesłuchiwała mnóstwo świadków, aby się prze
konać o położeniu cbrześcian w Egipcie. Pan 
Lesseps oświadczył, że poddaje się sądom egip
skim, tego samego zdania był pierwszy deputo
wany kolonii francuskićj w Kairo, baron Deloit 
de Gleon, podczas gdy drugi deputowany p. Ga- 
villet najzupełnićj nowy projekt reformy sądowćj 
potępił, uważając go za zgubny i szkodliwy dla 
poddanych francuskich.

W Vesinet pod Paryżem otworzono w tych 
dniach w obecności marszałka Mac Mabona dom 
sierot, założony przez Towarzystwo opiekujące się 
Alzatczykami. W zakładzie tym znajduje opiekę 
60 dzieci, zostających pod kierunkiem sióstr z za
konu św. Karóla Boromeusza.

TKŁSORAIIf.
Londyn, 7 grudnia. Kanclerz skarbu, p. 

Northcote, miał wezoraj mowę w Manchester, w 
którćj jednakże nie podał żadnych szczegółów 
o zakupnie od Khedywy akcyi kanału suezkiego, 
oświadczając, że rząd będzie miał sposobność do 
poruszenia tćj sprawy w parlamencie. Anglia, we
dług zdania mówcy, kupując część akcyi kanału, 
ażeby sobie zapewnić komunikacyą z Indyami, nie 
uczyniła tego w wyłącznie samolubnym celu, ale 
życzy sobie, aby wszystkie inne ludy zyskały tęż 
samą wolność komunikacyi z morzem indyjskićm. 
— Z Hongkong donoszą pod dniem 30 z. m., że 
według wiadomości nadeszłych z Pekingu panuje 
pomiędzy urzędnikami wielkie niezadowolenie z po
wodu rezultatu rokowań rządu angielskiego z chiń
skim W Pekingu zaczepiano rząd z tego powodu 
w plakatach publicznie poprzybijauych, które je
dnakże władza zaraz usunęła. Obiega pogłoska, 
że rząd angielski wpadł na nowe ślady, dowodzą
ce, że władze chińskie brały udział w zamordowa
niu Margaryego.

Rzym, 7 grudnia. Termin papieskiego kon- 
systorza odłożony został na późnićj w skutek 
przygotowań do nominacyi nowych kardynałów. — 
Z Neapolu i sąsiednich prowincyi donoszą o wstrzą- 
śnieniach ziemi.

Bruksela, 7 grudnia. Izba deputowanych 
zatwierdziła jednogłośnie układ zawarty pomiędzy 
Niemcami i Belgią względem wzajemnćj ochrony 
znaków fabrycznych i marków kupieckich.

Bruksela, ¿ grudnia. Journal de Bru
xelles potwierdza, że pomiędzy belgijskim a ho
lenderskim rządem porozumiewano się już co do 
przytrzymania na Skaldzie parowca duńskiego 
„Phönix" przez okręt holenderski, zaprzecza je
dnak podaną w Etoile belge wiadomość, jako
by rząd holenderski wystósował w tćj sprawie do 
rządu belgijskiego notę w tonie obraźliwym.

Bukareszt, 7 grudnia. Izba deputowa
nych zgodziła się na uchwały powzięte przez pe- 
tersburgski międzynarodowy kongres telegraficzny 
i zezweliła na przystąpienie do berneńskiego ukła
du pocztowego.

Wersal, 7 grudnia. Zgromadzenie naro
dowe obradowało dzisiaj dalćj nad projektem do
tyczącym reformy sądownictwa w Egipcie. Bou
cher (lewica) mówił przeciw, Dupont za nowćm 
prawem. Dyskusyą potćm odroczono do jutra. — 
Pomiędzy rozmaitemi grupami prawicy i pewną 
częścią grupy Lavergne nastąpiło nareszcie, jak 
opowiadają, porozumienie eo do wyboru 75 sena
torów, mających być mianowanymi przez zgroma
dzenie. Podług tego lewicy oddano tylko 15 krze
seł do obsadzenia. Wspomnione grupy prawicy 
i sprzymierzonćj z niemi części grupy Lavergne 
stanowią większość zgromadzenia.

Londyn, 8 grudnia. Zerwaną komunika
cyą telegraficzną z Japonią i Chinami przywrócono 
napowrót. Z Ostendy nie nadeszły trzy ostatnie 
poczty.

B a z y 1 e a, 7 grudnia. Redaktor Base
ler Nachrichten, Fry, obrany został 84 ze 
104 głosów prezydentem rady narodowćj, wice
prezydentem zaś landamman Aepli z St. Gallen.

Petersburg, 7 grudnia. Arcyksiążę 
Albrecht austryacki przybył tutaj po południu 
o godzinie 2. Na dworcu warszawskim przyjmo
wał go cesarz, wielki książę i książę pruski 
Karól.

Londyn, 7 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że pułkownik Stokes z korpusu inżenie- 
rów, który już dawnićj należał do komisyi mię- 
dzynarodowćj wysadzonćj w Carogrodzie do usta
nowienia opłat od okrętów dla towarzystwa ka
nału suezkiego, przydany został do pomocy pod
skarbiemu Cave, który jedzie dzisiaj w misyi do 
Egiptu.

Rzym, 7 grudnia. Podług Italienische 
Nachrichten rozpoczną się w 14 dniach ro
kowania tutejszego rządu o zawarcie układów han- 
lowych z Austryą i Francją, ze Szwajcaryą i pra
wdopodobnie z Niemcami nieco późnićj. Jak do
noszą z Londynu rząd angielski wyraził się wobec 
posła włoskiego w sprawie kanału Suezkiego w tćj 
samćj myśli, co do francuskiego ambasadora.

Colombay, 7 grudnia. Książę Wales w 
powrocie z polowania na słonie wywrócił się wczo
raj z wozem, żadnego jednak nie poniósł szwanku, 
chociaż wóz potrzaskał się zupełnie.

Ateny, 7 grudnia. Izba wybrała członków 
nadzwyczajnego trybunału, który ma osądzić mi
nistrów. Komisya budżetowa wniosła, aby gabinet 
Bulgarisa restytuował wydane w r. 1874 niepo
trzebnie 206,000 drachm ów.

ROZMAITOŚCI.
* Nawyknienia mówców francuskich. Kiedy Bsrrler 

miał przemawiać, zapinał snrdnt aż pod brodę. , Pan de 
Falloui w podobnych razach grzał sobie u komina nogi, 
które ma latem i zimą z wzruszenia ziębły. Poeta La- 
martine przysposabiał sobie zawczasn w jednym z pró
żnych pokoi prozaiczny kaftanik flanelowy. P. Posyer 
Qnertler, ailny Normandczyk, aby się przygotować do

wzruszeń na trybunie, zjada porządne śniadanie, zgoła 
przeciwnie jak tylu innych mówców, którzy w takich ra
zach nic jeść nie mogą. Panu Thiersowi, kiedy przema
wia, przynoszą z domu kawę, przyrządzoną przez jego 
żonę. Kawę tę, przygrzaną w bufecie, p. Thiers, mówiąc, 
ciągle popija.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 8 grudnia. Zgromadzenie naro

dowe przyjęło w pierwszćm czytaniu projekt kon- 
wencyi dotyczącćj utworzenia międzynarodowego 
biura dla wag i miar, i obradowało dalćj nad 
projektem reformy sądownictwa egipskiego. Ksią
że Dccazes rozwijał znaczenie i ważność reformy 
twierdząc i dwodząc że reforma jest konieczną i 
że bez niebezpieczeństwa zaprowadzoną być może, 
i że potrzeba ją przyjąć. Francya zostawała za
wsze z Khedywą w przyjaznych stósunkach; De
cazes żąda, aby i Zgromadzenie narodowe te stó- 
sunki potwierdziło. Rzecz ta jest nader ważn^ 
gdyż chodzi w nićj o to, czy Francya ma wystą
pić z europejskiego koncertu czy nie. Pascal Du- 
prat (z lewicy) mówił przeciw wnioskowi. Zgro
madzenie odrzuciło wniosek komisyi o odroczeń e 
jako tćż wniosek ministerstwa o nagłość i posta
nowiło przejść do drugiego czytania.

DONIESIENIA LITERACKIE
* Przewodnika naukowego I literackiego Tom Ul. —

Zeszyt 12. — Grudzień 1875 ^yyszodł z druku i zawiera: 
Rozgląd w dziejach i polityce pierwotnej Polski, (dokoń
czenie) przez dra Antoniego Małeckiego. — Sekretarz 
Stanisława Augusta, przez KI. Kanteckiego ' — Ateny za 
czasów Periklesa (dokoń.) przez hr. W. Dzieduszyckiego.
— Miscsllane». Przyczynek do charakterystyki Katarzyny 
II przez dra Ksawerego Liskiego.

* Przeglądu Polskiego zeszyt VI na miesiąc gru
dzień 1875 wyszedł z druku i zawiera: Zapiski ornitolo
giczne przez K. Wodzickiego (dok.) — Zjazd Kucki przez 
Juliana Sutowicza. — Wycieczka do obozu Don Karlosa, 
przez Ignacego Skrochowskiego. - Lat dziesięć na Li
twie. (Opowiadanie i opisy). — Przegląd literacki, przez 
dra P. i L. Powidaja. — Odpowiedź korespondentowi 
Dziennika Pozn. w sprawie Akademii, przez Jó
zefa Szujskiego. — Przegląd polityczny, przez Igń. Skro
chowskiego.

* Przeglądu Lwowskiego poszyt 23 wyszedł i za
wiera : Starożytność człowieka. (Ciąg dalszy.) — Z no
tatek ośmdziesięoioletnlego starca Litwina Unity. (Ciąg 
dalszy.) — Wspomnienia Napoleończyka (Ciąg dalszy.)
— Ksiądz na parafii pod rosyjskim rządem (z zapisków 
ks. A. Tomickiego). — (Dokończenie.) — Z papierów 
szwedzkiego dyplomaty. — Przegląd naukowo literacki. — 
a) Ma mere par Mgr. de Segur. b) Ofiara Knlturkamufu. 
c) Rapt de la Boukovine. — Listy z Wielkopolski: Ma
jątki polskie — Wybory. — Wiece. — Księża. — Po
dróż cesarska, a zbrojenie się Prus. — Mewa Mommaena.
— Dramat i teatra niemieckie. — Poezya i historya. — 
Listy z Krakowa: Namiestnik. — Objawy anarchii. — Pan 
Szujski i ksiądz Oolian. — Szkice. — Djabeł i nowy 
dziennik. — Niewinni, przed ślubem i Mieczysław II p. 
Bełcikowskiego. — Kronika: Kardynał Rauscher. — 
Z Rzymu : Kara Boża. — Pielgrzymi. — Watykan. Mowa 
Ojca św. — Nowi błogosławieni. — O. Secchi. — List 
Naiczcigod. ks. biBkupa Hirschlera. — List ś. p. hr. 
Oołnchowskiego w sprawie cerkwi unickiój. — Ze Lwowa*, 
hr. Potocki. — Ks. Samarzewski. — Wiestnik Eu» 
ropy i jego satyryk. — Pan de La Gneronióre. — Pro 
nihilo i zwycięstwo. — Pan Klaczko a Prasacy. — Pro
ces w Berlinie. — Ks. Chesnel. — Ruch literacki. — 
Sion i bulla Ojca św. — Konkordya. — Nowy Polak. — 
G w i azda ¡Wieniec. — Cesarz Wilhelm i Opactwo.
— Nowe książko — Świętopietrze. — Ks. Gabryelski 
i składki. — Korespondencya Redakcji.j — Od Wyda» 
wnietwa.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 9 grudnia.

LUZIŃSKIEOO HO i EL FRANCUZKI. Chłapowski z Se- 
śnicy, Kutzner z Łaszkowa, Paliszewski z Gębie, 
Morawski z Jurkowa, Szuman z Tunowa, Wol- 
szleger z Iwna, Treskow z żoną z Owinsk.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dr. Cichocki z fa- 
milią z Rogoźna, dr. Oolski z żoną z Buku, Jan- 
czakowski z Radomie, Chrzanowski z Chwałkowie, 
Speichert z Konejadu, Soigalski z Poznania.

MYLY1U8A HOTEL DREZDEŃSKI. Haza-Radlic z żoną 
z Lewic, Ssambelan Dsierzykraj Morawski z Lu- 
boni.
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O- 1 E Ł- » A..
Giełda papierów bez obrotu.
Zytę: tpr. 20 centn.), wypowiedziano — cent, 

tena wypowiedz. 151,— marek, na grudzień 151,— 
marek, grudzień-styczeń 151,— m., styczeń-luty 152,— 
marek, lnty-marzec 154,— marek, marzee-kwiesień 155,— 
marek, na wiosnę 156,50 m.

Okowita: ¡ss beczką) pr.—,— litrów — Tralles. 
Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 45,— m., 
cna miesiąc grudzień 43,— marek, > na miesiąc sty- 
zeń 43,70 marek, aa miesiąc' luty 44,30 marek, na 
miesiąc marzec 44,80 marek, na miesiąc kwiecień 45,40 
marek, na miesiąc maj 46,10 marek, na miesiąc kwie
cień-maj 46,80 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 41,80 m.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 8 grudnia.
Na giełdzie, (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — cent, pszen. 

— cent, jeozm., — centn. owsa, — cent, «leju rzeplow. 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, stale, poślednia 37—40 
średnia) 45—46, piękna 48- 50, wvborowa 52—54 
płacono.

Koniczyna biała, bez im., poślednia>,46 do 52 
średnia 56—62,' piękna 66 71, wyborowa 78 do 
78 płc.

Zyto: za 2000 funtów, trzyma się, wypowiedziano 
1000 centnarów, na upłynione wypowiedzenia —, 
na giełdzie — m. płac.,^ na miesiąc grudzień 149,— żąd, 
—» P1- grudzień-styczeń 149,— marek płaoone i »4" 
dano, styczeń-luty —marek żądano, —issrek 
płacono, na kwiecień maj 156,50 marek, płacono i 
dano, maj-czerwiec —marek płacono, —ciarek 
żądano.

Pszenica per kil. wypow. — oent. o* bieżący 
miesiąc 193,— marek żądano, —,— marek phceno, na 
grudzień-styczeń —,— marek żąd., —,— w- Pł- w końcu 
—,— mareażądano, kwiecień-maj 199—50 marek żądano 
—marek płacono. Wypow. — cent.

Jęczmień per 1000 niL 144 m. iąd.
Owies: za 1000 kilogr. 161,- “»rek żądano,



w końcu —marek płacono, —»arek żądano, 
na grudz.-styczeń —marek żądano, —marek 
płacono, kwiecień-maj 160,— marek żądano, — płacono, 
wyp. 500 cent.

Rzep per 1000 kil. 325 żąd., wyp. —
Olćj rzepiowy: za 100 kilogram, z beczką na 

bez obrotn, wypow. — centn. w miejscu 72,— marek 
iąd., wypow. kontrakty —płacono, na grudzień, 70,50 
grndzień-styczeń i styczeń-luty 71,— marek żąd., —,— 
marek płacono; luty-marzee —,— marek ano —,— 
marek płacone, kwiecień-maj 71,50 marek żądano —,— 
tu. płacono.

Okowita: za 100 lit. po 100 pet., słabiej, 
wypowiedz. ' — litr., w miejsca 42,50 marek żądano 
41,50 mar. płacono, w końcu —marek płacono, —,— 
marek żądano, na grudzień i grudzień-styczeń 43,— marek 
płacono, styczeń-luty —,— marek żądano, —,— marek 
płacono, luty-marzec —,— m. płac. —,— marek żąd., 
marzec-kwiecień —,— marek żądano —,— marek płacono 
kwiecień.mai 46,— marek żądano, i płacono maj- 
czerwiec 47 mar. żąd., —,— płacono, czerw.-lipiec 48,— 
marek; żądąno, —,—' płacono lipiec-sierpień —,— marek
płacono —,— marek żąd., w związku-----, marek żąd. —
płacono.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. wyzój, szlą- 
skie 7,75—8,00 m., węgierskie 7,30 - 7,50.

Makuchy siena. za 50 kil. 10,20 10.60 m.
Siano 4,30-4,60 m. za 50 kil.
Słoma rżana 40,00—43,00 marek za kopę po 600

kilogr.
Ceny wypswledzlane na 9 grudnia: żyto 149,— 

marek, pszenica 193,—m., jęczmień 144,—m., owies 161,— 
marek, rzep 325,— m., olćj rzepiowy 70,50 mar., okowita 
48,— marek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100, ptc. trał, w miejscu 42,50 żądano, 
41,50 płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Mało zmie
nione. Za 100 kilogramów mąka pszenna piękna stara 
30—31, marek, nowa 26,50-27,50 marek, rżanna 
piękna 26,50—27,50 marek, rżanna średnia 24,75—25,75 
marek, rżanna na paszę 10,00—10,75 mar., osucie pszenne 
8—8‘/e marek za 100 kilogr.

Wrocławska «©mm taigow a, 8 grudnia.

Zyto 17 10 15 50 14 50
Jęczmień stary 16 60 14 20 12 4»
Owies 17 60 15 60 14 40
Groch 20 50 19 — 15 90

rzep! u i rzepiku.Ceny
Ocenienia izby 

handlowej
Per 100 kil. netto 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Lnica
Siemie lnianne

piękne 
mr. fn. 
32 — 
30 50 
30 50 
26 50 
26 —

średnie 
mr. f n. 
30 50 
28 50 
28 50 
25 - 
25 —

poślednio 
mr.fn. 
27 5Ö 
25 — 
25 50 
23 — 
22 —

Wtayttkimctiotym silnixdro 
b

Ocenienie deputacyi 
miejskiśi

Pszenica biała stara 
„ nowa

Pszenica żółta stara 
„ żółta nowa

średnie 
mr. fn. 
20 50
18 75
19 50 
17 30

pośiednif-
mr. fn. 
18 50 
16 50 
18 50 
16 -

wie beat medycyny i lekarstw 
prateat pokarm leexyey:

Du Barry 
w Londynie.

Od *8 lat żadna chorobo ul© oparła 
się temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, pła
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tubsrku- 
losach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, ren- j ‘ 
matyzmie, pedogrzs, błędnicy; również jako pokarm dla ; 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka marski.
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
ser, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, rudzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof, 
dr. Dódó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Brśhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg ¡t SO,OWO eertylli) atów.

Certyfikat radzey medycznego doktora Wurzar 
Bonn, 10 lipca 1852, Kevalescióre du Barry zastępuje 

ipa. Używać jej

REVÁLESC1ERE

irtyfikat
nn, 10 lipca 1 .

we wielu przypadkach” wszelkie lekarstwa. Używać jej 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnie-

niaeh i biegunkach, przy chorobach w kaaaiaek moltrzo- 
wyoh, ohorobaeh nerkowych itd., pray kamłauiaoh, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowój, zatwardzeniaoh, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy" chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płuoowych 
i gardlanych. (L. S.) Bud. Wurzer, radzoa mcdyc..uy 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschnei, słuchacz w wyż- 
szśj szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawność 
bezsenności i wychudnieuia.

No. 80,416. Pan P. W. Beueke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa. 
nój „Revalenta Arabio«“ (Revalescióre) zawdzięcza, 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wyohu 
dnienie i oiągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpiA nie chciały. Revalescióre w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brśhan wyleczona’ zoetała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezsenośoi, drżenie 
członków, wychudnienia i hypoohondryi.

No. 75,877. Floryan Kiiller, o. k. Intendent z Gro- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowśj, za
wrotu głowy i śoiśnienia piersi.

No, 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet 
atego rąk i nóg.

Revalescióre jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 

aó trzeba z* inne środki i pokarmy.
Sprowadzeń można przez Bu Barry i Sp. w Berli

nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 —- 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Peznanlut A. Pfuhi, Czerwona Apteka; Krug & 

Fabrioius, Ryszard Fischer.
,, Bydgoszczy! S. Hirsohberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańgkni Karol Schnarcke, J. G. Arnort.
„ Katowicach! Jul. Zeleśnife.
„ Opolu i Teodor Konietzko.
,, Rpaelbssrzsu i Józef Tankę.

Rawlfzui J. Mroczkowski.
„ Torunlui Hugon Claass.

T etegroiu giełdowy CLuryera 
mmńskiego.

(Kursa końcowe).Berlin dnia

Reńska kolój 112 75 
Berg. Min. kol. 94 26 
Nadr March kol 78 25 
Gór szląs kol 
żel lit A i C 146 40 

March poz kol 18 50 
Ausb półnwsch 254 50 
Aus. ako. kred. 358 —
Aus banknoty 178 85

Berlin dnia 9 grudnia 1875. 
Not 8

9 grudnia 1875. 
Not 8
112 25
94 25 
78 25

146 _
18 -

254 — 
354 —

Poz prow bk ak 92 40 
Ostd. Bank. 84 50 
Kwil. Potocki 67 —
Poz sprit a t tow------
Wroct disk hk 69 25 
Szlastow bkow 86 50 
Diskonndzialy 133 50 
Dormun. Unia 12 10

177 80Laurahlltt9 68 50

Not, 8 
92 —
84 — 
67 —

S9 —
85 75 

130 75
12
66 75

RUCH

Pszenica spok 
Grud
Grud Styoz 
Kw Maj 

Zyto Błabo 
Grud
Grud Stycz 
Kw Maj 

Olej rzep wyżśj 
w miejscu 
Grud 
Kw Maj 

Okowita stałej 
w miejsca 
Grud Stycz 
Maj Czer 
Kw Maj

202
202
212

156
156
157

203 
203 
213

156 50
156 50
157

72 
72 —

44 25 
46 30

72 - 
¿72 -

46 40 
46 10

48 60 48 75

(Kursa końcowe.)
Not 8

Owies paździer 167 —¡166 —
Wypow żyta 900, 250
Wypow okow 20000 10000

Kapitały
Galicyany 91 50 
Pr pap państ 91 25 
Poz 4%lis. zast 93 50 
Poz listjrent 96 25 
Kolój Państw 524 — 
Lombardy 192 50 
Austr losl860 114 — 
Włochy 70 90
Amerykany 98 50 
Turki 23 10

48 90 48 —

90 40
91 — 
93 40 
96 25

520 — 
192 — 
114 —

7 U % Rumuńs 30 — 
Pol lik lis zas 69 40 
Rosyjs bknot 268 90

98 50 
23 25 
29 75 
69 40 

268 50
Srb renty austr 65 30 65 26 

Szczecin dnia 9 grudnia 1875. (Kursa końcowe.)

Pszenica »łabo
Paź Lis 
Grud 
Kw Maj 

Zyto słabo 
Grud
Stycz Luty 
Kw Maj

Not 8

199 
211 50

j51 50 
154

OI6j rzepi niezm
— — Grud 68 50

'99 50 Kw Maj 70 50
212 50 Okowltajstabo

w miéis™ 43 —
150 — Paź —
152 - Grud 43 80
154 50 Kw Maj 48 —

Not 8

69 50 
72 50

Dziś wieczorem o 6 godzinie zasnęła w Bogu, 
opatrzona św. Sakramentami

Eleonora i Mielżyńsfcich

dwutygodnik, 
poświęcony kwestyom ogólno ekono
micznym, a w szczególności sprawom
spółek i ubezpieczeniom
wychodzi w Poznaniu 5go i 20go każ
dego miesiąca.

Przedpłatę kwartalną, wynoszącą 
3 marki, przyjmują poczty i [2C05] 

Si loro Redakcji 
Poznań, plac Wilhelmowski 8.

Czapska Pierniki

Pojedyncze zęby
nie wyrywając korzeni, nie mniój całe 
szczęki, wprawia wedle zasad sztuki 
tak, iż prawdziwym są podobne

Tlu II, Bubę,
specyalista sztucznych zębów, 

Wilhelmowska ul. 23, od 9—12 i od
2-5 godziny. [1846],

Wino

1896.
Kalendarz

wyszedł w Księgarni [1963]

J K. Żupanshiego. 
Cena 50 fen. czyli 

5 sgr.

61 roku życia.
Eksportacya z mieszkania zmarłej na Fran

cuskiej ulicy No- 60 i pogrzeb odbędą się 
w Berlinie w piątek 10 bm. o godzinie 1.

Berlin, 6 grudnia 1875.
Bogdan Czapski

W

[2010]

toruńskie 
Weesegro, berlińskie 
i norjmberg’skie po
leca (1940)

Ss$. P*oł>eslii,

od producentów na Węgrzech 
zakupione odebrałem i pole
cam takowe mianowicie

OllStaw»!1.874 iik0 do>fowe i po 
me nader umiarkowanej.

z r.
ce-

R. Kadzidłowski
w Śremie. (2004)

Na nadchodzącą.

Dnia 7 bm. zakończył życie 
nasz kochany synek

Antoś
licząc 7 miesięcy. Pogrzeb 
odbędzie się w czwartek, 9 b. 
m. o %4 po południu z Sta
rego Rynku No. 77 na cmen
tarz famy, o czśm donoszą w 
smutku pogrążeni [2009]

J. Ciesielski z żoną.

«íf1** terbaty chiúsktéj
ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo-! 
rowemi gatunkami. (1595)
Poznań. Jt. W. Piotrowski

Dziś z rana o godzinie 2 
zasnęła w Bogu tknięta para- 
liżem nasza najdroższa i naj
ukochańsza matka

FryderykaSB Ziifhsiehów
A rendt

wdowa po dyrektorze sądu w 
74 roku życia. Spuszczenie 
zwłok tymczasowo do grobo
wca pp. Leitgeber odbędzie 
się w sobotę dnia 11 bra. o go
dzinie 3 po południu. O czóm 
donoszą krewnym i znajomym 
w smutku nieutulone [2011)

Poznań, 8 grudnia 1875.

WielM wybór
podarków na gwiazdkę 
maitych garniturów futrzanych 
niemniój futra z soboli, kun, 
norków, tchórzów, skongów, o- 
str o widzów, piżmowców, ame
rykańskich lisów, popieliczków 

innych, jako też futrzane 
wory do nóg i czapki futrzane 
poleca [2006J

W- Ratach następca,
A. Brautscliek,

Wrocławska ulica No. 3.

roz-

1

erases ebeesi

Krzyże
i inne nagrobki z marrnu- 
ru, piaskowca itd. pięknie i 
tanio Bię wykonują i są zaw
sze w zapasie u ' [1689]

B, Loerata,

Poznań, ul. Bramkowa No. 14, 
obok rejencyi.

simmi

Księgarnia
i

skład artystyczny
J

w Rynku obok głównego odwachu.
Książki do nabożeństwa w ele- 

ganckiéj oprawie, począwszy od
1 marki 50 fen. aż do 30 marek, 
dzieła klasyków, książki dla dzieci 
każdego
brązy ol
ne; przyczi 
moim nowym składzie obok naj
większego wyboru najtańsze ceny 
ustanowiłem. (2008).

(«uiuzilhę
zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok

Mebli
wszelkiego rodzaju

w artykuły przydatne na

podarki.
Czarliński i Sp.,

Hotel Wiedeński.

JW& nadchodzący

(iwiazilke
■/

Łyżwy
ggFpocz. od 7% sgr.-^^ 

holenderskie, 
damskie,

Łflwy dla tnrnerów, 
stalowe, 
patentowane,

bei rzemieni doużych,
niemniej łyżwy nazwane

Halifax
poleca [2012J

S. -I. Auerbach,
Skład żelaza.

polecam Szanownój Publiczności skład mój hurtowy, zaopa 
trzony w doborowe gatunki

cygar, papierosy 2 fabrys Snłima, Wellera, 
(Konopackiego) i Łeśniha, 

Prawdziwy,^'f

Tytoń turecki i rosyjski,
tabatę do załj wanta,

jako tóż

towary galanteryjne
[1994]

Cynaroleiekl, cygar^wwkl, fajki, portmonetki; 
tabakierki, laski itp.

S. Szymański,
Wodna ulica 8 ¡9,

naprzeciw puszkarza Hoffmana.

a»k&äem LadwSks Szyli»». — PtefeaMTftlŁ

Futro
s krymskich baranów z 

obsadą piżmowcową,
w bardzo dobrym stania jest do na

bycia u [1966]

M. Felerowicza,
ul. Jezuicka No. 4,

* Rustauracya
Wdowy kasztelan

sw. Marcin nr. 22 
poleca

codziennie smaczne obiady, 
dabre wieczerze,

i
■j wyborne, zawsze świeże
5 plWO.
£ Kuchnia polska; cenynaj- 
i; umiarkowańsze; usługa

skora. (.1973)

MB»»
Wyprzedaż
magazynie p. f.

Modes
Parlslennea

kapelusze paryzkie niżój ceny 
zakupna od 3 tal. kapelusz do 
11 tal.

Kwiaty, tiule, pióra, 
kapelusze nie garnirowane.

Machina do szycia 
i meble. (1964)

Pomieszkanie
o 4 pokojach .i kuchni mogą
ce się tóż podzielić na poje- 
dyńcze pokoje jest do oddzie- 
rżawienia od 1 stycznia.

W. Rycerska ul. 9, parter.
Człowiek w dojrzałym 

wieko, ojciec trojga dzieci, da- 
wniój obywatel pod Zaborem 
rosyjskim, od kilku lat zajęty 
na Szląsku świdrowaniem przy 
kopalniach, obznajmiony dokła
dnie z tą częścią industryi, 
znający/się na gospodarstwie 
leśaictwie, pragnie przenieść się 
w polskie strony, poszukuje 
miejsca odpowiedniego, kon- 
tentując się średnióm wynagro- 
niem. Adresować ¿do Wgo dr. 
Chłapowskiego w By- 
tomiu (Beuthen O. S.) [2007]
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